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la no werze, Kolonii, Linsaiuie, Up.^L.b.c, No.p.Wd.e,, Swug^ha, Węą^Zgęh^
w Paryżu. — Cena inseratów wynosi od wiersza

POZNAŃ, 16 lutego.
Wiadomości tegraficzne, podawane przez Biu­

ro Wolffa, instytucyą, po którćj przynajmniej 
miało się wszelkie prawo spodziewać zupełnćj bez­
stronności, trzeba od tćj chwili z niedowierzaniem 
przyjmować, kiedy zaczęło fabrykować telegramy 
na rzecz polityki bismarckowćj. Podaje ono nie­
stworzone rzeczy o wielkićj doniosłości protestan­
ckiego mityngu w Londynie, oraz o zapale, który 
ożywiał zgromadzenie, podczas kiedy poważny 
Times najwyraźnićj powiada, że mityng ów zro­
bił najzupełniejsze fiasco, „a complete failure“ 
Posłużyć to może za nowy dowód na to, jak wiel­
ką miał słuszność poseł do pruskićj Izby posel- 
skiśj, pan Richter (z Hagen), kiedy z tak głębo- 
kićm oburzeniem wystąpił publicznie przeciw utrzy­
maniu i przeciw użyciu tajemnego funduszu, zna­
nego pod złowrogą nazwą „Reptilien-Fonds.“

Odwiedzinom cesarza Franciszka Józefa a u- 
stryackiego na petersburgskim dworze nadaje 
niepospolitego znaczenia ta okoliczność, że zbiega 
się z niemi obecność tamże rosyjskiego nadzwyczajnego 
pełnomocnika przy otomańskićj Porcie, jenerała 
Ignatiewa. Zręczny ten dyplomata obrał sobie 
przeciwną zupełnie drogę od jednego z poprzedników 
swoich, słynnćj pamięci księcia Menżykowa, który 
to przez głęboko obmyślaną impertynencyą, wy­
rządzoną dostojnćj osobie sułtana, wywołał kata­
klizm wojny krymskićj. Jenerał Ignatiew przeci­
wnie umiał pogodzić niezmierną czynność i oglę­
dność z najwyszukaószćm dworactwem, zawładnął 
przez to bez podziału umysłami i samego sułtana, 
i jego doradzców, a usunął niemal całkićm w Ca-

wikaryusz i administrator miejscowy, ks. Fligierski, 
serdecznie przemówił. Wiele osób z sąsiedztwa 
asystowało nabożeństwu, a mieszkańcy Ponieca 

folwarków okolicznych napełniali kościół. Każdy
pragnął pokazać uszanowanie dla pamięci zmarłego 
i dać dowód współczucia ciężko strapionćj rodzinie. 
O godzinie 2 wyprowadzono zwłoki z kościoła w po­
chód ku Gostyniowi. Za ciałem jechała najbliższa 
rodzina, ks. proboszcz Respądek i kilku księży. Na 
wstępie do miasta Krobi czekali ks. dziekan Tafel- 
ski i pewna liczba księży, a z nimi dużo ludu 

ciało w śliczną pogodę przez całe miasto proce-
syonalnie ze śpiewem przeprowadzone zostało.

Do Gostynia przybył orszak pogrzebowy o pół 
do ósmy; na jego spotkanie wyszli aż do kapliczki, 
gdzie źródło, ks. Biskup sufragan Janiszewski, pon- 
tyfikalnie przybrany, ksks. Filipini, liczne ducho­
wieństwo, dużo osób z rodziny i bardzo wiele lu­
dzi z różnych stanów. Ks. proboszcz Respądek pro­
wadził ciało pod górę; a gdy się oba orszaki po­
łączyły przy śpiewie „miserere“ i przy biciu 
w dzwony, ku kościołowi ruszono. Noc była ciemna, 
ale wszędzie jaśniało jarzęce światło. Wniesiono 
ciało do kościoła bogato oświeconego i postawiono 
je na starannie przystrojonym katafalku. Wkrótce 
po odśpiewaniu tego, co przepisuje rytuał, rozeszli 
się wszyscy.

Licznie zebrana rodzina, ks. Biskup i kilku­
nastu duchownych przepędzili noc w klasztorze.

Przedwczoraj, w sobotę, msze śś od wczesnego 
rana ciągle się przy kilku ołtarzach odbywały. 
O godzinie 10 zaczęto śpiewać wigilie, co trwało 
do pół do dwunastćj. Następnie ks. Biskup Jani­
szewski mszą św śpiewaną z asystą odprawił. Cały

Germania pisze w ostatnim swoim prze­
glądzie tygodniowym o nowych rozporządzeniach 
rządowych co do zaprowadzania języka niemieckie­
go w miejsce polskiego w prowincyach polskich 
berłu pruskiemu podległych, co następuje:

Pod względem języka polskiego uczyniono nowy 
krok. Rozporządzenie ministra oświecenia z dnia ¿1 
października r. z, wedle którego we wszystkich przed­
miotach nauki w szkołach elementarnych W. Księstwa 
Poznańskiego, z wyjątkiem nauki religii katolickiej i 
śpiewu kościelnego, używany być ma język niemiecki 
jako wykładowy nawet dla dzieci-polskich, rozciągnięto 
obecnie i na szkoły prywatne. Kiedy Prusy zajmowały 
w posiadanie W. Księstwo Poznańskie, przyrzekł kroi 
Fryderyk Wilhelm III swym nowym poddanym „w 
wyższćj odezwie do mieszkańców W. Księstwa Poznań­
skiego" z dnia 15 maja 1815: „W cieleni zostaje- 
cie do Mojćj monarchii, lecz nie potrze­
bujecie się jsa przeć Wasz 6 j narodowo-

rogrodzie wpływy państw zachodnich, mianowicie kościół był natłoczony. Śpiewacy klasztorni i mu-łAł Ar^li; T. 1-: i-___________ - __:_____ _... .!■ „.Z.. . . . y r. ____tćż Anglii. Taki to mąż zręczny a niebezpieczny 
powołany teraz został — pod pozorem nibyto zło­
żenia hołdów młodćj parze, którćj zaślubiny nie­
dawno się odbyły w Petersburgu — by przełożyć 
dwom cesarzom memoryał tyczący się kwestyi 
wschodnićj i pogodzić przeciwny dotychczas kieru-

zyka w czasie tćj mszy słyszeć się dali. Po mszy 
ks. Biskup z asystą zasiadł przy ołtarzu, a na am­
bonę wstąpił ks. prałat Koźmian i w długićj, ze 
wzruszeniem wypowiedzianćj mowie, starał się przy­
pomnieć obecnym wielkie przymioty zmarłego, jego 
pobożność, niezłomną od młodości wierność Kościo-

już* odtąd dochowywanćm. Polskie dziecko ma, jak się 
rozporządzenie urzędowe wyraża, „nauczyć się języka 
niemieckiego tak jak swego ojczystego, ma się nauczyć w ję­
zyku niemieckim myśleć." Energiczaićj zaiste nie można 
przeprowadzać germanizaeyi szczepu polskiego. Skoro tyl­
ko dziecko polskie nauczy się po niemiecku myśleć i skoro 
zmusi się je do uważania języka niemieckiego za język 
jego ojczysty, natenczas naturalnie wspomnienie o wia- 
snćj matce wypartćm zostanie przez dresurę macochy 
Wstrzymać się jednakże nie można od nazwania tego 
niesłusznym postępowaniem. Każdy naród, choćby 
przez silniejszy podbity, ma p r z y n ą j m n i ć j p r a- 
w o istnienia. Zwycięzca nie powinien mu rabować 
duchowych skarbów, bez których strącić musi warunki na­
rodowego istnienia, a pizedewszystkićm nie powinien 
mu rabować religii i języka. Prócz tego nasuwa 
się tu w tym przypadku kwestya, czy pan minister jest 
uprawnionym do podobnego postępowania wbrew „Maj- 
wyższćj odezwie,“ która przęeież jest podstawą prawa 
publicznego w W. Księstwie Poznańsklein. K t o l u­
dności dwu i półmilionow ój odbiera jej ję- 
zyk, ściąga w każdym razie na siebie ciężką odpowie- 
dzialność!

żniw robotników z Landsberga a raezćj tamtejszój oko* 
licy i zatrudniło ich przy kopaniu kartifii, tak że robo« 
tnicy ci byli w Eopuchowie przez 6 mieś. Właściciel do­
minium. chcąc aby sam i przyjaciele jego byli wyborcami, 

oszedł z 14 niemieckimi robotnikami z okolicy Lands- 
erga na wvborv i dopiął zamierzonego celu. Sądzę, że 

robotnicy ci nie mogli brać udziału w wyborach a to na 
mocy prawnych przepisów. Wydział bardzo pobieżnie 
zbył tę kwestyą, orzekając, że robotnicy byli przez sześć 
miesięcy w Eopuchowie, czego wymaga prawo. Tak, 
jest to prawdą, pomimo tego jednak sądzę, że wydział 
powinien był giębićj zas anowić się nad tćm, jak rozu­
mieć należy wyraz „pobyt“ z uwzględnieniem innych 
przepisów prawnych, 'a ów wyraz może być iuaczćj tłó- 
maczonym. Rad będę bardzo, jeśli wysoka Izba z oko 
liczności jakiegobądź wyboru wypowio swe zdanie, co 
rozumieć należy przez wyraz „pobyt.“ W prawie czy« 
tamy: „Kto zamieszkuję lub przebywa przez 6 miesięcy 
w jednóm miejscu.“ Nie ulega kwestyi, że jeżeli w po» 
wnśm miejscu zamieszkuję przez czas dłuższy, w takim 
razie mam i czynne prawo wyborcze. Również nie ulega 
kwestyi, że jeżeli nowe obrałem sobie siedlisko i przez 
6 miesięcy i w nićm przebywałem, mam również czynne 
prawo wyborcze.

Przeciwnie rzecz ma się, jeżeli sześciomiesięczny 
pobyt w jednóm miejscu był tylko przypadkowym, spo­
wodowanym pewnemi okolicznościami, czy to interesami 

ięda ’ * ’czy względami zdrowia Pobyt tski przypadkowy nie 
daje prawa czynnego wyborczego. Tych 14 robotników, 
o których tu jest mowa, może w jednóm tylko wybierać 
miejscu, to jest: w miejscu swego zamieszkania pod 
Lańdsbergiem, nie mogą bowiem mieć dwóch miejse 
zam eszkania. W okolicy Landsberga są robotnicy ci 
zaciągnięci do list policyjnych, znani są osobiście poiicyi 
i tam tćż płacą podatki Bieda lub zarobek wiedzie ich
do obcćj okolicy; czyż tam jednak zar»z. mają mieć 

ów? — Panowie! Przepis odpowiedni

nek w polityce Rosyi a Austryi w tćj sprawie tak łowi, posłuszeństwo przykazaniom boskim i kościel- 
niezmiernćj doniosłości. Nie uwłaczając bynajmnićj nym i troskliwość, aby i inni przepisy religijne za- 
zręczności dyplomatycznćj austryackiego kanclerza, chowy wali, jego przywiązanie do ojczyzny i skwa- 
brabiego Andrassy, ani tćż stałości woli cesarza pliwość do wszelkich dla nićj usług, cnoty ro- 
Franciszka Józefa, można zawsze jednakowoż wy- dzinne, jego prawość, prostotę, skrupulatność 
powiedzieć obawę, aby zręczność ta nie dała się w wypełnianiu obowiązków, jego znakomitą odwagę 
usidlić przez niesłychanie zręczniejszą jeszcze dy- cywilną i męztwo w bronieniu przekonań swoich.

Mowa
posła Pilaskiego.

plomacyą rosyjską, którćj sława ód dawna wyżćj 
jeszcze słynie nad metternichowską i talleyran-

Z wiadomości, nadchodzących o stanie zdro­
wia pana Deaka, który przez długi .szereg lat za

Mówca wspomniał, że śmierć Stanisława Myciel- 
skiego zostawia próżnią wielką, bo Pan Bóg udzie­
lił mu był daru rady, tak, że wielu uciekało się 
doń w trudnościach i niepewnościach swoich, a on 
roztropnie i przychylnie wskazywał, co robić, ko-

(Według Dz. Po z.)
Na środowćm posiedzeniu sejmu pruskiego 

irzy rugach wyborczych okręgu poznańsko-obor­
nickiego, zabrał głos poseł Pi laski i powie 
dział co następuje:

pomocą silnego stronnictwa, znanegą pod jego na- I jąc, godząc i zawsze do przywrócenia pokoju dą 
zwiskiem, bezpodzielnie zawładnął polityką i nie- żąc. Wspomniał tćż, że żałoba ta cięższa jest je- 
ledwie losami węgierskićj monarchii, wniosko- szcze do zniesienia śród wielkich utrapień chwili 
wać można, że mąż ten, niegdyś tak pełen wpły- ohecnćj. Po skończonćj mowie ks. Biskup odpra- 
wów, dogorywa i do grobu się chyli, w najlepszym wił kondukt. Skoro zaśpiewano „In paradisum“, 
zaś razie, choćby przetrwał ciężką chorobę, zmu- ruszyli wszyscy przez wielkie drzwi i przez schody 
szony będzie całkićm się usunąć z politycznćj wi- do zewnętrznego otworu, prowadzącego do grobów 
downi; w takim razie skazanyby został na boleść rodzinnych. Trumnę nieśli krewni i przyiaciele. 
patrzenia na to, jak stronnictwo jego, ze wszech Gdy ją postawili u wrót grobowych, stanął na wy- 
stron opuszczone, chyli się do upadku. A upadek sokim ganku kościelnym ks. dr. Respądek i panu- 
ten datuje się przecież nie od tak dawtoego czasu, jąc nad całćm zgromadzeniem, przemówił donoś- 
bo dopiero od chwili, kiedy p. Deak i deakiści nym głosem. Pochwalił naprzód nieboszczyka, a po- 
przechylili się na stronę bezwyznaniowego kierun- tćm, biorąc pochop z religijności jego, silnie napo- 
ku, który zawładnął teraz w austro-węgierskićm mniał całą naszę społeczność, a szczególnićj mło- 
państwie. dzież, aby była wierna Kościołowi i trzymała się

Do Koln. Ztg donosi korespondent jćj z Lon- katolickiej tradycyi, która sama tylko zbawić nas

Panowie! Już bardzo spóźniona pora i dla tego 
nie cbcę was zbyt długo trudzić. (Głos; Głośnićj! Na 
trybunę!) Mam przecież bardzo donośny głos. (Mówca 
wchodzi na trybunę.) Panowie 1 Skoro żądacie, abym mó 
wił z trybuny, poźwólcie więc, że zacznę od początki 
W okręgu wyborczym poznańsko-oborniekim miano wv 
brać dwóch posłów. Liczba oddanych
373, absolutna większość 187 głosów.

Witt otrzymali każdy po 187 głosów, a następni dwaj

dynu, że uchwała angielskiego gabinetu pod może w strasznćm położeniu, w jakićm. się znajdu-
wrcylpHpm nndanio «¿z* „„a__i__ • -a!__ Li J___ lnrvw Wnifleintin w Vnn/»n trwl-nlzi /In rndrziTinncrn

panowie, icl przeciwnicy, po 186 głosów, tak, że obadwaj 
panowie, którzy zajmują obecnie miejsca w Izbie otrzy­
mali tylko większość jednego głosu. Nadesłano mi pro- 
testa przeciw temu wyborowi — zauważyć tu winieńem, 
że ja nie protestowałem, jak to objaśnia sprawozdanie, 
bo nadesłano mi protesta wieczorem przed ostatnim ter« 
piinem, tak, że nie miałem czasu przejrzeć ich natych­
miast. W dniu następnym — w ostatnim dniu — odda­
łem protesta do biura w oryginale z dodatkiem pro me- 
moria, w którym wyrażono ogólnie, o co chodzi w pro­
testach. Tłómaczenie doręczyłem kilka dni późnićj, 
uchwała nie była jeszcze zapadła podówczas w wydziale. 
Obecnie powiadają: z powodu, że protesty w polskim 
nadeszły języku, nie mają żadnój wartości, a że tłóma­
czenie nadeszło dopiero po upływie czasu prekluzyjnego,

praWo do wyborów?.,
wyraźnie orzeka, kto mą prawo do wyborów." Każdy, 
kto ma przeszło 24 lat. Każdy, kto aie utracił praw 
honorowych. Każdy, kto nie pobiera wsparcia z kasy ubo­
gich. O téta, czy wyborcy posiadają wszystkie te wa­
runki, wie władza policyjna, magistrat i radzca ziemiań­
ski tego powiatu, w którym wyborcy mieszkają. Naraz 
powołują robotników do pracy w innćm mieście łub 
innćj wsi, a chlebodawca prowadzi Jeb na miejsce 
wyborów, aby oddali swe głosy. Komisarz okręgowy 
i radzca ziemian iki nie zna ich wcale ani ich osobistych 
stósunków, pomimo tego jednak zapisują ich do list 
wyborczych, nie znając moralnego ich prowadzenia wcale 
i nie wiedząc, czy pobierali wsparcie dla ubogich. 
Łatwo być może, że pomiędzy tymi 14 robotnikami są 
podejrzane indywidua. Ci tedy mają prawo do głosowa­
nia, podczas gdy inni, którzy mniejszą może popełnili 
kradzież, nie mogą głosować, ponieważ utracili prawa 
honorowe. Czyi postępowanie takie da się usprawiedli­
wić? Przez słowo „pobyt* rozumiem to: miałem stale 
miejsce zamieszkania, które porzuciłem i oglądam się za 
innćm miejscem pobytu, w którćm chcę się stale osiedlić. 
Chcąc pozyskać w nowóm miejscu osiedlenia caynne 
prawo wyborcze, muszę w tóm miejsen przez 6 mieszkać 
miesięcy; w czasie przejścia utraciłem prawo wyborcze 
w miejscu dawnego pobytu a w nowo obranćm miejscu 
nie pozyskałem go jeszcze. W miejscu, gdzie stale chcę 
przebywać a raczćj, które obrać sobie chcę na stałe za­
mieszkanie, muszę się zameldować i w przyszłości uwa- 

' żanym będę za osiedlonego tam obywatela, 
że zacznę od początku. Gdyby chciano na „pobyt" w teń sposób się za«
- -Ł—ickim miano wv- P»trywać> jak to uczyniona w sprawozdaniu, w takim 

głosów wynosi* razie mńS!?y następujący zajść wypadek: Mnie sprowa- 
Pp. Tempelhoff dzają tutaj albo îpteiesa, lub zatrzymuje w Berlinie 

choroba, a wypadek właśnie zrządza, źe muszę ta przez 
sześć pozostać miesięcy, czyżbyscie pozwolili mi rzeczy­
wiście w takim razie obierać tu w --------

nie można ich wcale uwzględnić i wydział widział się

szczono mnie wcale w listę wyborczą, jestem tylko prze­
jezdnym, zatrzymuję się tymczasowo, nie mam bynajmniój

względem podania się do natycbmiastowćj dymisyi jemy. Wniesiono w końcu zwłoki do rodzinnego 
zapadnie zapewne już początkiem bieżącego tygo- grobu, w którym spoczywa babka zmarłego Anna, 
dnia. To tćż dzienniki londyńskie zaprzątają się wielka matrona polska o rzymskich rysach, jak 
na dobre już kombinacyami listy do nowego mini- o nićj wspomniał ks. Koźmian, jego cnotliwa ma- 
sterstwa. Jako przyszłego szefa gabinetu wymię- tka Elżbieta z Mielżyńskicb, stryj Michał, jenerał 
niają one jednomyślnie p. Disraeli; z równą niemal z 1831 r. i tylu innych członków zasłużonćj w kraju 
jednomyślnością naznaczają lorda Cairns na stano- rodziny, a gdzie brak śmiertelnych szczątków jego 
wisko lorda kanclerza, a lorda Derby na ministra | bohaterskiego ojca, który pod Grochowem kości
spraw zagranicznych. Co do innych członków ga­
binetu domysły jeszcze się rozbijają.

swoje zostawi, i stryja Franciszka, poległego pod 
Rajgrodem. Była już godzina 2, kiedy się zakoń­
czył smutny obrząd, który ściągnął do Gostynia 
wielką liczbę obywateli i mnogi lud okoliczny i zo­
stawi rzewne a poważne wspomnienie.

Wszystkich oczy zwracały się na wdowę i na 
sieroty, na ciężko dotknięte dwie siostry i na je-

Pochowanie ciała śp. Stanisława Mycie!
s k iego dało powód do niezwykłćj uroczystości i na- ____ _______ B
stąpiło śród powszechnego udziału mieszkańców I dynego pozostałego stryja, co się nigdy nie spo 
okolic Ponieca i Gostynia, tudzież obywateli ziem- dziewał, że mu i tę boleść przeżyć przyjdzie — 
skich z całego Księstwa. Nieboszczyk wyraził ży- Brakło brata nieboszczyka, Ojca Michała i wszy- 
czenie, aby pogrzeb odbył się jak najciszćj i jak stkim ciążyła nieobecność z musu wygnanego z kraju 
najskromnićj; ale mimo, że rodzina koniecznie przy jako członka Towarzystwa Jezusowego kapłana, 
spełnieniu tego życzenia o> stawała, przyszło jćj Szczery i wielki żal, jaki wszyscy okazywał 
ustąpić naleganiu duchowieństwa, parafian poniec- i gorące modły, skadane za duszę nieboszczyka 
kich i mieszkańców Krobi. W czwartek 12 b. m. powinny być wielką dla rodziny pociechą, 
wyprowadzono zwłoki z domu do kościoła parafial- Prostując pomyłkę, jakąśmy w nekrologu po 
nego w Poniecu. Orszak żałobny prowadził ks. pełnili, wspominamy, że nieboszczyk nie w Górzy- 
proboszcz dr. Respądek na czele miejscowego i za- czkach się rodził tylko w Szamotułach, w domu 
miejscowego duchowieństwa; za trumną postępował J swojćj znamienitćj babki Anny, 
tłum znaczny. W piątek odprawiono w kościele

zmuszonym wnieść, aby z tego powodu uznać wybory 
obudwócb tych panów za ważne. W wydziale samym 
było kilka przeciwnych głosów, do których i ja się przy­
łączam. Mówiono : wprawdzie tłómaczenie nadeszło pó­
źno, ale sam protest jest główną rzeczą, a ten doręczo­
nym został na czas, i dla tego należy go uwzględnić; że 
tłómaczenie nadesłano póżnićj, to nie ma najmniejszego 
wpływu, bo nie ma nigdzie oznaczonego na to czasu; 
późnićj można było jeszcze to i owo dodać, skoro jesz­
cze nie było sprawozdania w tćj kwestyi. Zapatrywanie 
to i ja popieram i sądzę, że chodzi tylko o protest, cho­
ciaż takowy nadesłany został w zupełnie „nieznanym, ję 
zyku,jak sprawozdanie powiada. Nie pojmuję przecież, jak 
język polski może być nazywany nieznany w tćj Izbie; nie­
znany m nie może być panom, bo słyszycie tu codziennie 
te mowę od lat wielu, język polski znanym nie może być 
wam dokładnie, nie możecie nim mówić ani rozumieć 
go, ale nieznanym takowy wam być nie powinien tćm 
więcćj, że jest językiem ojczystym w wielkićj; części 
tego kraju. Sądzę, że skoro protest nadszedł dość wcze­
śnie, tłómaczenie tylko nieco późnićj, ale nie było 
jeszcze mowy o proteście w wydziale, Wydział nie t\lko 
miał prawo ale i obowiązek wziąć za podstawę tłómacze» 
nie i wedle niego -wydać swój sąd. Jestem wreszcie 
tego zdania, że formalny powód, jaki najprzód wysunięto, 
nie może innych pomijać przyczyn i orzekać o ważności 
wyboru. Poźwólcie mi panowie — nie wiem jakiego bę» 
dzieeie zdania, może nie zgodzicie się na wywody wy­
działu — przedłożyć kilka protestów. Protesta te przy, 
toczone są tu w sprawozdaniu zupełnie innym porząd, 
kiem; ja zaś pozwalam sobie naprzód podnieść tu pro­
test, który uważam za najważniejszy. Drugi protest nie 
ma żadnego wpływu na wybór, lubo przytoczonym być 
musi dla ogólnego interesu. Inne protesta nie uważam
za uzasadnione a wydział był również tego samego- - - • *

zamiaru tu zamieszkać, ale okolieznoćci wymagają chwi­
lowego mego tutaj pobytu.

Wciągnięcie rzeczonych 14 robotników wywarło, 
jak się to samo przez się rozumie, wpływ na wybory, 
gdyż skutkiem tego wybrano dwóch niemieckich wybor­
ców. Jeśli zważycie, panowie, że chodzi tu tylko o je» 
den jedyny głoB, w takim razie zgodzicie się na to, że 
gd'.by nie było tu owych dwóch niemieckich wyborców, 
stósunek głosów wypadłby inaczój, a nadewszystko co do 
jednego posła.

Tak się rzecz ma z jednym protestem. Te powody 
wystarczyłyby mi już do postawienia wniosku o zakwe- 
styonowanie wyboru.

Drugi protest, jaki uważam tu za konieczne przy­
toczyć, _ choć był bez wpływu na wynik wyboru, jest 
następujący: Czterech braci Polaków przybyło razem 
wraz z sołtysem do komisarza obwodowego, domagając 
się, aby im zechciał przedłożyć listy; działo się to 
w czasie, gdy te były już wyłożone. Uczyniono zadość 
ich żądaniu, przy czćm owi czterćj bracia wraz z sołtysem 
przekonali się, że nazwisk ich w listach nie zamieszczono. 
Upomnieli się o swe prawą, lecz od komisarza odebrali 
tę naiwną odpowiedź: „Nie płacąc podatków, nie może­
cie ^yć zapisani i nie posiadacie tćm samćm wcale prawa 
wyborczngo.“ Pytam się przeto was, panowie, czy komi­
sarz obwodowy nie powinien znać przepisów obowiązu­
jących? W nich przecież powiedziano wyraźnie że do 
klasy trzecići zapisani będą tacy, ^wzy nie płaeą 
podatków. Alei ze strony komisarza poilicyi nie 
była to naiwność, była więcćj jak c u 1 p a lita, 
był to doi ns, gdyż ten sam komisarz obwodowy 
wpisał do listy Niemców, nie płacących żadnych po­
datków; jakićmże prawem nie przyjął owych cztereeh 
Polaków?

Chociaż manewr ten był bez wpływu na wybory, 
gdyż i tak była większość, toć fakt pozostaje faktem, 
o jakim zawiadomić należy władze celem zapobieżenia 
podobnym bezprawiom na przyszłość.

Opierając się na pierwszym punkcie, domagam się 
zawieszenia wyboru.
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ałeźni *tóe~:—xyssî -z sprawie ,uki
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(Jeszcze o nauce religii). f ‘ ‘ '
A, Ojcowie uczniów odwiedzających gimna- 

zyum gnieźnieńskie uczynili w sprawie nauki reli- 
gii jeden krok wspólny naprzód. Po zagrożeniu 
dr. Mettnera ogłoszonym we wszystkich klasach, 
podpisali. protęstacyą, którą licznemi pokrywszy 
podpisami tak. obywateli z “miasta jak okolicy, 
przesyłają na ręce posłów naszych w Berlinie? Nier 
wątpliwie zajęcie, gnieźnieńskie służyć będzie za 
materyał ’ do poparcia wniosku pośła kś. dr. Jaż­
dżewskiego tak bardzo na czasie będącego.

Reskrypt, na który się p, landrat Nollau po­
woływał w źapozwie ks. Gdeczyka, wydany został 

' r. 1839 gr. 31 jeszcze przed konstytucyą r. 1848, 
na macy .której, wolno każdemu lekcyi w jakiej­
kolwiek. nauce’ udzielać, jeźli' jest osobą do tego 
uzdolnioną-{Octroyijte V erf. v. 5 Dec. 1848). 
W następnym roku nawet' wyraźnie paówi „der 
hausłiche Unterricht unterliegt keiner 
Bes.chr ànkung,“ domowa nauka nie podlega 
żadnym ograniczeniom. (Octroyirte Reichsverfass.

,v. 28 Mai 1849 § loff).
Czy kapłan katolicki przestał być osobą uzdol­

nioną do nauczania religii? czy właśnie nauka re- 
ljgii prywatna przez duchownego udzielana ma do­
znawać ograniczenia?

. Jaki ma związek reskrypt landratowski z na­
uką religii, nikt z niego nie wyrozumie, gdyż tra­
ktuje o pozorze nad prywatnemi szkołami, ochmi­
strzami, prywatnymi nauczycielami a wedle tejże 

i saméj instrukcji wcale a wcale nie da się przypa­
dek pomjenióny wcisnąć w obręb tego rekryptu, 
chociażby tenże do dziś miał całą moc zobo­
wiązującą.

W § 14 żąda wprawdzie reskrypt, by nau­
czyciele prywatni, udowodnili > swą zdolność pod 
względem naukowym i moralnym za pomocą świa­
dectw odpowiedniej, władzy szkólnćj. Wyjmują się 
tylko duchowni, nauczyciele publiczni i t. d. któ- 

(rych reskrypt uważa za zdolnych i upoważnionych 
do udzielania lekcyi prywatnych w rozmaitych na­
ukowych przedmiotach. Niepotrzebują oni osobnego 
pozwolenia, ale mają o swym zamiarze do­
nieść miejscowéj władzy szkólnćj. Tego 
ostatniego punktu zdaje się uchwycił p. Nollau.

.Tymczasem p. landrat jest w grubym błędzie; 
supponując nawet, że reskrypt .ten jeszcze zobówię- 
zuje, chodzi w nim Ii o udzielanie prywatnych 
lekcyi w przedmiotach świeckich naukowych, 
w których i diichowni pouczać mogą; o lekcjach 
zaś. prywatnych w religii nie ma tam mowy. Prze­
ciw, temu przemawia cala treść reskryptu i ciągła 

'przeciwna praktyka, inaczćj wedle tego dziwnego 
uroszczenia, zanim rozpocznie przygotowanie do 
pierwszćj spowiedzi z dziećmi, powinien kapłan 
uwiadomić p. landrata, jako zastępcę Rejencyi 
w sprawach szkólnycb. Go za horrendum! Risum 
tefięatis .amici! . '

.. P. landrat .powołując się na powyższe' źródło, 
przegalopował się widocznie i nie przeczytał same- 
goż reskryptu do końca a mianowicie^ 18, gdzie 
sam minister określabliżćj, kto jest nauczycie­
lem prywatnym.. Dosłownie brzmi: „Osoby da­
jące lekcy a dzieciom kilku familii razem uważać 
należy za prywatnych nauczycieli, skoro według 
układu, czy to z jedną familią lub kilkoma dzie­
ciom w umówionych przedmiotach za stałem wy- 
nadgr odzeniem naukę udzielają.“ — Ks. G. 
nie biorąc żadnego wynagrodzenia, nie jest tćm 
samćm nauczycielem prywatnym wedle cytowanego 
reskryptu (t. j. w przypuszczeniu, że mówi także 
o religii obok nauk świeckich).

■ Na mocy tegoż reskryptu, sądzę, że samego 
p. Jandrata możnaby w matnią, wpędzić i ukarać. 
Cytując reskrypt powinien był treśÓ jego znać. 
Przepisując n. p. reskrypt w § 10 kary na możli­
we przestępstwa, wylicza, że miejscowa władza ka­
rze naganami a dopiero król. Rćjencya karami 
aż do wysokości 20 tal. Zkąd p. landrat, który 
nie jest Rejencyą aż 2ó tal. od razu zagroził?

Paryi, 11 lutego.
(Michelet f. — Wybory. — mianowanie mętów. — Depu=
. „ towany Melvil, — Akademia francuska.)

0.) Gnegdaj smutna przyszła do Paryża wiado­
mość o śmierci Michelefa, który umarł na wys­
pach Hyerskich na chorobę sercową, jaką go na­
bawiły. nieszęścia Francji w 1870 roku. Uro­
dzony roku 1798, był zatćm rówiennikiem 
Mickiewicza, z którym ścisła łączyła go 
przyjaźń, i nie było pewno Francuza rozu­
miejącego lepićj naszego wieszcza, a ta głębsza 
znajomość kazała go wielbić i kochać; nie w je- 
dnćj jego książce pozostał ślad téj jego czci i przy­
jaźni. .— Życie jego, prace, poszukiwania i dzieła 
mamy nadzieje przedstawić w obszerniejszym ar- 

' tykule i powiedzieć, co widział, czego dociekł
i niestety ! czego nie zrozumiał.,

Kybory na deputowanych z, departamentów 
Pas-de-Calais i Haute-Saône, odbyte dnia 8 bm., 
nie zadowoliły zupełnie ani monarchistów, ani 
republikanów, choć jedni i drudzy zacierają ręce 
i nąjwyraźnićj na złoś<? sobie udają uradowanych. 
W ( drugim z tych departamentów stronnictwa za­
chowawcze nie wątpiły ani chwili, że pan Marmier 
będzie wybranym ; ich organa tryumfowały naprzód, 
gdy nagle z urny wyszło nazwisko pana Herrisson 
republikanina. Z drugiéj strony republikanie byli 
pewni, że-p. Brasme ich kandydat wybranym zo­
stanie i mogli kołysań się ,tą nadzieją, bo we 
wszystkich miastach większość była za nim, ale 
głosowanie ludu wiejskiego przeważyło szalę na 
stronę pana Sens bonapartystę, co nieco pociesza 
monarchistów, którym się zdaje, że jakieś zaklęcie*, 
prześladujące ich dotąd, przecież w końcu zdjęte 
z nich zostało, kiedy od dwóch lat po raz pierw­
szy nie republikanin został wybrany. Departament 
Paa-de-Calais słynął zawsze zj gorącego swego

bonapartyzmu, który dziś prawicę mocno już nie­
pokoić zaczyna, jest nawet mowa o interpelacji 
ministra ż. zapytaniem^ czy nie widzi w tćm nie- 
bezpieczęńśtwa, że prawie wszyscy merowie, pre­
fekci i: podprefekci do iego należą stronni­
ctwa? Odpowiedź na to najprostsza, zkąd wziąść 
innych? )

Jakeśmy thówili, mianowanie’ merów jest za 
nadto nagłe, aby niejednego1 ńie ustrzelono 
bąka; zdarzyła się nawet nominacya a między nimi 
człowieka; który już od półtora roku nie żyje. 
Nie każdy tćz sobie życzy, choćby był najzaciętszym 
morarchistą, stanąć w otwartćj wójnie z gminą, 
lub niemal z całćm miastem, ztąd dziennik 
urzędowy odwoływać musi merów zarejestrowanych 
na prędće bez ich wiedzy i woli. Same zacho­
wawcze dzienniki nie mogą si.ę często od 
żartów w tym względzie wtrzymać, jak na 
przykład winszując panu Romain, że się prawdzi­
wym okazał Rzymianinem, przyjmując naczelną 
władzę municypalną wbrew wpli swych współoby­
wateli. Co najgorsza, że prefekci zawiadamiają 
merów w gminach, gdzie nominacya od nich za­
leży, iż mają zaprzestać swego urzędowania, nie na­
znaczając nikogo na. ich miejsce, przez co aktacy= 
wilne, nie cierpiące żadnćj zwłoki, zawieszone zo- 
stają, co ma się stać przedmiotem osobnćj inter- 
pelacyi, skoro książę de Brogliè mimo danćj obie­
tnicy nie chciał odpowiedzieć na zapytanie w tym 
względzie pana Vilaine.

Deputowany Melvil, którego oddania pod sąd 
wojenny żądał od izby jenerał komenderujący Pa­
ryżem, już się znajduje w Genewie i wyznaczona ko­
misja do rozpoznania tćj sprawy w Zgromadzeniu 
narodowćm musiała go w zy wać przez dziennik 
urzędowy do stawienia się przed, nią dla dania po­
trzebnych objaśnień.

Lecz zawieśmy na chwilę politykę, o którćj 
nie wielfe świeżego możemy dzisiaj powiedzieć, 
a zajmijmy się nadzwyczajną Czynnością, jaką 
w przeszłym miesiącu rozwinęła Akademia Fran­
cuzka. Poniosła ona wiele uszczerbków, śmierć 
zabrała znakomitych członków jak Mèrime'go, ks. 
Gratry, Ségura, St. Marc-Girardina, na których 
miejsce wybrani zostali Lomenie, profesor litera­
tury françuzkiéj w koleg um francuzkiém St. René 
Taillandier, Dumas syn, Mèziere iCaro; obaj osta­
tni zajmują w Sorbonie katedry: pierwszy litera­
tury zagrànicznéj a drugi filozofii. . Z tych pięciu 
dotąd , p. Lomenie i Taillandier uroczyście byli 
przyjęci. . Jednemu z nich odpowiedział Juliusz 
Sandeau, drugiemu pan Nizard, W ogólności wy­
bory te okazują wielki niedostatek pierwszorzęd­
nych pisarzy, co tém bardzié) odbija, że pochwalne 
mowy na cześć poprzedników .malują epokę pełną 
życia i ruchu, która wyraźnie dziś już dla Fran­
cji przechodzić zaczyna. Mało na przykład komu 
obiło się o ucho nazwisko, p. Lomenie, pisarza bez 
żadnego szczegółowego charakteru, który swój za­
wód literacki rozpoczął od małych biografii zna­
komitości współczesnych, z) napisem zamiast na­
zwiska autora par un homme de rien. W tych 
małych książeczkach umiał on sobie nadać charakter 
bezstronnego człowieka ; po bliższćm rozpatrzeniu 
się jednakże, widoczną było rzeczą, że wybornie 
były obrachowane na zrobienie sobie licznych przy­
jaciół, i to pewna, że nie chybiły celu swojego, 
tém bardziéj, że umiał zawsze grubego unikać po­
chlebstwa. Czytając jego mowę pochwalną dla 
Merime’go, którego miejsce zajął w Akademii, mo­
żnaby powiedzieć, że, mówiąc o nim, nie unikał 
najdrażliwszych okoliczności, a przecież, gdyby go 
czytał nieboszczyk, nie miałby prawa się gniewać. 

-Inne jego dzieła są studya o Beaumarchais, z pa­
pierów udzielonych, mu przez dziś pozostałą ro­
dzinę. Studya te są.wyczerpujące, wiele nieznanych 
zachowały nam rzeczy; miał on tu swobodniejsze 
pole, bo téj przedsiçbiorczéj i awanturniczéj natu­
ry nikt nie ma pretensji przedstawiać dzisiaj jako 
ideał nieposzlakowanćj cnoty i czystości. Nie­
skończone jego. dzieło o rodzinie Mirabeau zajmu­
jące mieści obrazy i portrety, które nieocenio­
nym są komentarzem do drugiéj połowy XVIII w. 
Lomenie bardzo szczegółowo badał po kawałku 
literaturę francuzką,' ale dotąd w jednę ogólną ca­
łość powiązać jéj nie zdołał, ani do wyższych 
wznieść się poglądów. Odpowiedź panu Lomenie 
Juliusza Sandeau była cokolwiek górująca i nie 
bez lekkiéj ironii; jak gdyby chciał go poprawić 
lub dopełnić w tém, co mówił o Merimé’m, prze­
biegł życie i prace tego ostatniego, ale z większą 
swobodą i prawdą mówił o téj naturze chłodnćj 
i samolubnéj, w nic nie wierzącćj, szyderczej i 
nadewszystko lekającśj się śmieszności, ale wyso­
kiego artystycznego'poczuciâ, niepospolitéj przeni­
kliwości; i nadzwyczajnej poprawności w zewnę: 
trznéj i wewnętrznej formie. Przyjęcie p. René 
Taillandier bardziéj jednakże było zajmujące i po­
chwała księdza Gratry daleko wdzięczniejszym 
była przediniotem ; dla tego tćż nie wahamy'się 
powiedzieć, że.ta pochwała jest riajpiękhięjszćm 
dziełem, jakie wyszło z pod pióra Taillandiera. 
Ramami tego portretu jest myśl nader szczęśliwa, 
wzięta z kilku wierszy nieodżałowanego poety 
Augusta Brizeux, którego nasz mówca nie bez pe- 
wnéj słuszności nazywa Wirgiliuszem Bretanii. 
Poeta we włoskićj dolinie przedstawia na urwisku 
skały stojący klasztor, gdzie żyją mnichy oddani 
wyższemu rozmyślaniu. Niebo jest czyste i jasne, 
w tém nagle rozlega się turkot jak niedalekiego 
piorunu, po dolinie przed oczami pustelnika prze­
biega lokomotywa, która zdaje się wołać:

O mnicha ! który żyjesz w sferach ideała, jj
Patrz ! przestrzeń pokonana, czas już zwyciężony!
— O! wy ludzie znikomi! wśród waszego szałn
Tracicie cel najwyższy, kres wam naznaczony.
Całe żyęie księdza Gratry odpowiadało temu 

programowi ; żył on w kontemplacji wysokich 
prawd chrześciańskich, czego owoc złożył w zna­
komitych swych dziełach filozoficznych, ale zara­
zem kochał i wiek, w którym żył; czuł jego po­
trzeby i boleści, dzielił jego nadzieję, drżał na 
widok niebezpieczeństw, jakie go otaczały, Żału-

jemy, że dziś- tylko bardzo treściwe możemy 
uczynić sprawozdanie ź prac i wysileń ks. -Gratry, 
albo raczéj napomykamy tylko o nich. Rzadko 
możną powiedzieć o kim, że dzieła jego pisane 
były tylko komentarzem do własnego jego życia ; 
że z akcentu widać, iż co mówił w książkach, 
własne jego obowiązywało sumienie; we wszyst- 
kiém i wszędzie znać bowiem język czynu, znać 
ten żywot kapłański, umiejący koić burzę serc, za­
silać wiarę, oddalać wątpliwości, pocieszać i budzić 
ufność i nadzieję.

i - Odpowiedź pana Nizarda dostarczyła nam 
jeszcze kilku nowych i nieznanych szczegółów 

' z życia księdza Gratry, za które mu wdzięczni je- 
‘ steśmy, ale w mowie jego przebijał się głównie 
wyrzut, czyniony p. St. René Taillandier, że nale­
żał do tych pisarzy, którzy uajwięcśj się przyczy­
nili do dania Francyi fałszywego o Niemcach po­
jęcia, jako narodzie marzącym, zajętym światem 
idealnym i wiclkiéj dobroduszności. Jakoż istotnie 
Taillandier wyłącznie oddał się w długim szeregu 
artykułów umieszczonych w Revue d es deux 
Monde literaturze i historyi niemieckiéj, jakkol­
wiek dotknął nieraz Czech, Serbii i Węgier, prze­
wodnikiem zawszj do poznania tych stron odle­
glejszych była mu nieprzyjazna sąsiadom wszyst­
kim i zajadła ..Bonhomie allemande.“ 
W mowie swojéj Nizard pokazał nie mało uniwer­
syteckiego francuzkiego pedantyzmu klasycznego. 
Według niego wszystko, co egzystuje po za romań- 
skiemi narodami jest barbarzyństwem i litera­
tura francuzka, ile razy dotknęła się tego obcego 
jéj naturze świata, zawsze coś musiałą utracić.

0 panach Dumasie, Mezière i Caro powiemy 
dopiero obszerniéj, kiedy ich własny głos posły­
szymy w Akademii.

Nic zabawniejszego nad kłopot tego uczonego 
ciała, które ciężko ukarane zostało za uderzenie 
czołem przed nieliteracką wcale potęgą p. Emila 
Ollivier, przeznaczając jedno z krzeseł wśród swe­
go grona ministrowi upadłego cesarstwa. Łudzono 
się, że najniepopularniejszy i o „lekkićm sercu“ 
minister nie poważy się może domagać uroczyste­
go przyjęcia, ale pomylono się w rachubie, bo 
chroniący się od powszechnćj niechęci p. Olivier 
po za granicami Francyi zjechał do Paryża i, bio­
rąc na seryo swój wybór, domaga się uroczystego 
przyjęcia, którego mu Akademia nie ma prawa 
odmówić. Nie zazdroszczę wcale temu, na kogo 
los wynadnie wyliczać zasługi p. Ollivier na polu 
pisarskićm, które mu drzwi do Akademii otworzyły. 
Ze się nie obejdzie bez pewnego zgorszenia, można 
się założyć

Knrycr misw i Drowiacyonalay.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył nadać 

radzcy ziemiańskiemu i właścicielowi dóbr von Be low 
na Ługowie, w powiecie wystrnckim, i pozasłużbowemu 
radzcy sądu powiatowego Viola w Inowrocławiu order 
orła czerwonego czwartej klasy, a asystentowi biura sądu 
powiatowego i tłómaezowi Dworakowskiemu w Gnie­
źnie krzyż kawalerów królewskiego orderu Hohenzol- 
lerów.

Nauczyciela etatowego doktora Neuhans prze­
niesiono z Rössel w charakterze nauczyciela wyższego 
do gimnazjum w Çhojnicaeh.

* Doniesienia kościelne. Wczoraj we wszystkich 
kościołach czytano list pasterski Najprzewielebniejszego 
Arcypasterza. Oprócz tego wszędzie, gdzie doszedł na 
czas Urzędowy Dziennik Kościelny, czytano okól­
nik dwóch oficyałów.

" Ksiądz biskup Janiszewski wyjechał w piątek 
w południe do Gostynia na pogrzeb ś. p. Stanisława 
Mycielskiego. Po pogrzebie pozostał u XX Filipi­
nów, aby udzielać Sakramentu Bierzmowania i być na 
rozpoczęciu czterdziestogodzinnego nabożeństwa. Dziś 
spodziewany jest z powrotem.

* P. Teodor Żychliński, naczelny redaktor naszego 
pisma, rozpoczął dziś odsiadywać miesięczne więzienie 
w tutejszym kryminale.

* Prelekcya. Przedwczoraj, w sobotę, odbyła się 
w pałacu Działyńskich czwarta prelekcya ks. prałata Li- 
kowskiego o Kościele ruskim. Prelegent wyłożył na­
przód, przytaczając źródła historyczne, że Unia Brzeska 
była wyłącznem dziełem biskupów ruskich i że choć jej 
wielce, sprzyjali i Zygmunt III i Jezuici, nie godzi się 
zwać jśj, jak to przeciwnicy czynią, intrygą jezuicka, 
lub wynikiem nacisku ówczesnego rządu polskiego. Opo­
wiadał następnie o nadużyciach, jakich się dopuszczali 
względem unitów schizmatycy, którym opieka księcia 
Obtrogskiego otuchy i poparcia dodawała. Tu zwrócił 
uwagę na rozmaite pnblikacye w duchu przeciwnym 
Unii, lub zgoła przeciw unitom na dworze księcia Ostróg- 
skiego, gdzie gościli Indzie namiętni, ba nawet podejrza- 
nćj wiary i kosztem tego księcia wydawane. Wystawił 
potćm, jakie zamieszanie w stósunkach kościelnych Rifti 
wywołał fałszywy patryarcha Teotan. Z drugićj strony 
skreślił obraz działalności Hipacego Pocieja, Welamini 
Rutskiego i św. Jozafata Kuncewicza. Żywot tego mę- 
czennika opowiedział prelegent obszernie i zajmująco. 
Mówiąc o Welaminie Rntskim, uwydatnił jego zasługi 
około zakonu bazyliańskiego. Prelekcyą zakończyło 
opowiadanie o śmierci męozeńskićj św. Jozafata i o lo­
sach świętych szczątków jego.

Słuchacze i tym razem licznie się zebrali i słuchali 
z natężoną uwagą.

Następna prelekcya odbędzie się nie w przyszły 
piątek, lecz w piątek po pierwszćj niedzieli postu, dnia 
27 b. m.

* Na młodzieńca chorego na piersi zebraliśmy do­
tąd 35 tal, 25 sgr,, które za łaskawćm pośrednictwem 
matce jego przesłaliśmy. 1

* Na stypendyum' Kopernika na uniwersytecie war­
szawskim zebraliśmy dotąd dopiero 6 tali Czy więcej 
nie wpłynie? ‘ .

* Na rodzinę w potrzebie nadesłali’Br. Si. (z pod 
Buku) 3 tal., J. Ć. z S. 1 tal. Ogółem 4 tal.

* Uczta powitalna dla p. dr. Małeckiego, na 
dzień dzisiejszy zapowiedziana, nie odbędzie się w sku­
tek życzenia Szanownego jubilata, który nie czuje się 
jeszcze dość na silach, by módz wziąć udział w publicz­
nym bankiecie.

* W Towarzystwie Chrześciańskich Pomocników han­
dlowych odbyła się w sobotę wspólna kolacya, w którći 
oprócz zwyczajnych, wzięło takoż udział wielu członków 
-nadzwyczajnych. Podczas kolacyi wzniósł prezes, pan 
Orłowski, pierwszy toast na zdrowie członków nad­
zwyczajnych, mianowicie tych, którzy usilną pracą i p0) 
święceniem, połączonćm nieraz z wielkim mozołem i tru. 
dem, przychodzą w | pomoę Towarzystwu udziela" 
niem lekcyi w szkole Towarzystwa. Wnoszono potćm 
liczne jeszcze inne zdrowia i bawiono się ochoczo i z nie- 
zamąconą harmonią aż do godziny 2 rana.

* Na uczczenie pamięci śp. Bergera, radzcy miejs. 
kiego i właściciela dóbr, odbyła się w auli tutejszej szko­
ły realnej uroczystość w sobotę o godzinie 11 przed po- 

-łudniem, w której prócz wszystkich nauczycieli i uczniów 
tego zakładu wzięli również udział pp. naczelny- prezes 
Günther, prowincjonalny radzca szkólny doktor Polte 
reprezentanci władz miejskich i snaczna liczba innycli 
osób. Ś. p. Berger łożył, jak wiadomo na koszta wy bu. 
dowania obecnego gmachu szkoły realnćj. Biust jego, 
znajdujący się w auli tćjże szkoły, przyozdobiono świe­
żą koroną z dębowych liści ¡.otoczono go licznemi do­
niczkami kwiatów zielonych. , Uroczystość rozpoczęła 
się śpiewem naturalnie niemieckim; następnie miał dy­
rektor zakładu p. dr-Geist mowę, w._ którćj, dał - .pogląd 
na osobistość, życie i dzieła zmarłego a mianowicie na, 
zasługi, jakie ś. p. Berger około szkoły realnćj i ojczy- 
zny położył. W końcu .zaśpiewano' [znowu pieśń nie­
miecką.

* Najstarsza machina parowa w naszem Księstwie 
w tych dniach została wyranżerowaną. Zbudowaną ona 
była przed 50 latami,w jednĆjFjz fabryk angielskich na 
koszt państwa pruskiego i w berlińskićj przędzalni usta­
wioną. Przed 25 latami nabył ją właściciel ‘młyna paro­
wego w Poznaniu, ś. p. J. Kratochwili, od którego to 
czasu machina ta dniem i nocą czynną była w młynie 
jego przy ulicy Młyńskiej. Obecnie okazała się ona nie­
wystarczającą i dla tego zastąpioną została przez inną 
na większe rozmiary zbudowaną.

* Tutejsze niemieckie gazety donoszą, że pewnemu 
duchownemu, wydalonemu ztąd, wręczono w piątek 
paszport przymusowy do Szwajearyi. Naturalnie, że 
Ostdeutsche Ztg bardzo z tego jest uradowaną.

* Ostatni numer Gazety Toruńskiej (37) zabrała po- 
licya z rozkazu królewskiego prokuratora za artykuł 
wstępny pod napisem: „Mowa posła Łyskowskiego.“ 
Redakcya wygotowała drugie wydanie tego numeru 
z opuszczeniem inkryminowanego artykułu.

* Pan Karol Miarka, właściciel Katolika, rozpo­
czął dnia 9 bm. odsiadywać w Bytomiu drugą z kolei 
czteromiesięczną karę więzienia.

* Podatki gminy Poznania podniosły się znacznie 
i na rok bieżący, mianowicie składki na prowincyonalno- 
stanowe zakłady, jako to na dom poprawy w Kościanie 
na dom obłąkanych w Owińskach, zakłady głuchonie­
mych w Poznaniu i Pile i na fundusz ubogich krajo­
wych. Podczas kiedy bowiem składki te w roku ze­
szłym wynosiły 26,329 talarów, w roku bieżącym doszły 
do 31,849 talarów. Na sejm prowincyonalny płaci Po­
znań 200 talarów. Podatku gruntowego i od budynków 
płaci miasto 81 tal., do prowincyonalnćj kasy ogniowćj 
420 talarów. Do tego przychodzą jeszcze i inne po­
mniejsze wydatki, pomiędzy któremi znajduje się także 
kanon, jaki missto opłaca w wysokości dwóch dukatów, 
czyli 6 tal. 20 sgr., corocznie na św. Jan tutejszćj kapi­
tule metropolitalnćj od nieruchomości szkólnćj na Chwa- 
liszewie pod numerem 119. Na cele kościelne płaci prócz 
tego tutejsza komuna jeszcze 104 talary rocznie. Na 
cele policyjne wyda natomiast kasa kamelaryjna 
w bieżącym roku 2944 tal, na cele wojskowe, mianowi­
cie na utrzymanie lokalu dla ordynansów. 363 tal.

* Małej dziewczynce, którą w piątek wieczorem ro­
dzice wysłali po wódkę do destylacji, skradł na ulicy 
nieznajomy jakiś chłopak półpięta sgr., z któremi mu się 
też udało uciec.

* W jednćj z pobliskich wsi Poznania skradł paro­
bek swemu chlebodawcy krowę, którą poprowadził do 
Poznania w zamiarze spieniężenia jćj tamże. Przy bra­
mie Bydgoskićj jednakże zatrzymano go, ponieważ s;ę 
nieTpotrafił wylegitymować, czy krowa ta jest jego wła­
snością. Tam go tći dogonił właściciel krowy, którą ma 
natychmiast wydano a na jego wniosek uwolniono i zło­
dzieja, tak że tenże mógł krowę napowrót do domu od­
prowadzić. Przy rzeki on był swemu chlebodawcy, że 
więcćj kraść nie będzie, w skutek czego tenże winę mu 
darował, co zresztą prawnie jest dozwolonćia.

* Królewską komisyą egzaminacyjną dla Wielkie­
go Księstwa Poznańskiego i Szląska w‘Wrocławiu na 
rok bieżący składają pp.: Doktor Sommerbrodt, 
prowincyonalny radzca szkólny, zarazem dyrektor komi­
sji; doktor Friedlieb, profesor; doktor Meuss, 
radzca konsystoryalny i profesor; doktor Reiffer­
scheid, profesor; doktor Sehr o et er, profesor; do­
ktor Di 11hey, profesor; doktorErdmannsdörffer, 
profesor; doktor Schmölders, profesor. Nadzwy­
czajnymi członkami tćj komisyi są: Doktor Ferdynand 
C o h n, profesor; doktor L o e w i g, tajny radzca rejen- 
cyjny i profesor; doktor Meyer, profesor; doktor Ne h- 
rin.g, profesor.

* Rzeczywisty tajny radzca Krug von Nidda i tajny
wyższy radzca górniczy Lin ding przybyli wczoraj do 
Inowrocławia, celem zrewidowania tamtejszych salin.

* W obwodzie rejencyi poznańskiej odebrano w ro­
ku zeszłym w ogóle 32 duchownym katolickim inspek- 
eyą lokalcą nad szkołami. Ostdeutsche Ztg., dono­
sząc o tćm, dodaje z nietajónćm ubolewaniem. „Pomimo 
to inspekeya ta pozostała jeszcze w ręku wielu, a nawet 
powierzono ją na nowo kilku przeniesionym do innych 
parafii?'

* Pociąg poznańsko-bydgosko-toruńskiej kolei żela- 
zDĆj, który tu ztąd wyszedł w sobotę o godz. 4 m. 14 
z południa, mnsiał się zatrzymać przed Przepadkiem je­
szcze, ponieważ się oś przy lokomotywie złamała. Nie­
szczęścia nie było żadnego prócz tego, że odejście po­
ciąga spóźniło się o kilka godzin.

* Teatr polski. Dzisiaj w teatrze miejskim: „Dziew­
czyna i Dama“, dramat w 4 aktach J. Korzeniowskiego. 
Jutro w teatrze Hildebranda „Siostra Kasperka“, farsa 
z francuskiego i „Okrężne" komedya ze'śpiewami w 2 ak­
tach J. Korzeniowskiego.

* Pierwszy termin do egzaminowania aspirantów do 
jednorocznej _ słnżby wyznaczyła w roku bieżącym po­
znańska komisya egzaminacyjna na wtorek, dnia 24 marca, 
a dragi na czwartek, dnia 24 września.

* Wypadki nieszczęśliwe na kolejach żelaznych nie­
mieckich, mianowicie' 'na kolei wschodnićj, mnożą się 
w zastraszający sposób. Zapisujemy tn trzy przypadki 
w jednym,, tygodniu: Na stacyi Gülden boden, w Pra­
sach Wschodnich wpadły na siebie w zeszłą sobotę dwa 
pociągi. Odchodzący pociąg kuryerski, opuściwszy stacyą, 
zaledwie ujechał kilkadziesiąt kroków a już musiał sta­
nąć. gdyż ciągnąca go lokomotywa wypowiedziała mu 
posłuszeństwo. Nie zadłngo zbliża się całą siłą pary po­
ciąg towarowy. Niebezpieczeństwo było wielkie a usu­
nięte ono zostało jedynie przez przytomność umysłu pro­
wadzącego pociąg osobowy, który szybko, pootwierawszy 
drzwi, kazał podróżującym jak najspieszniśj 'wysiadać. 
Zaledwie tćż podróżni w ten sposób życie swe uratowali, 
starły się oba pociągi,, w skutek czego kilka wagonów 
całkiem zdruzgotanych zostało. Prócz tego wyrobnika 
odrzucającego Śnieg zachwyciła lokomotywa pociągu to­
warowego i na miazgę go zgniotła. — Dp stacyi Kowa­
lewo, w Prusach Zachodnich, przypędził w zeszły czwar­
tek wicher z stacyi Wąsrzeźno wsgon z bydłem, w piec 
minut po jego przybyciu, nadbiegł pociąg tornńsko-wy- 
strneki. Gdyby go był w drhdze spotkał, ów wiatrem 
pędzony wagon, byłoby się mogło wydarzyć wielkie nie­
szczęście. — Pod Ostródą nie zamknięto baryer w czasie 
nadchodzenia pociągu; wóz z parą koni wjechał nań 
a pociąg zdruzgotał je, nie wypaałszy na szczęście z szyn 
Woźnica zeskoczył jeszcze w czas z woza. Sekodę ztą
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wynikłą będzie naturalnie musiała adminiatracya kolei 
wynagrodzić, gdyż z jej to niedbałości ona powstała.

* Celem budowy kolei z Mławy do Częstochowy po­
zwolił nareszcie rząd rosyjski, jak z Berlina donoszą, na 
utworzenie się stowarzyszenia.

* W Malborgu wydarzył się w poniedziałek ten 
komiczny wypadek, że w tamtejszśm gimnazynm lekcye od­
być się nie mogły dla braku — paliwa.

* Stowarzyszenie karpackie. W sierpniu rz. posta­
nowiło pewne grono osób, bawiących w Zakopanem, za­
wiązać na wzór zagranicznych stowarzyszeń Alpen-Ve­
reine licznie po Niemczech rozrzuconych zawiązać Sto­
warzyszenie Karpackie. Celem jego jest zbadać Karpa­
ty, a raczćj centralne ich szczyty, tj. Tatry, przystęp do 
miejsc uczęszczanych ułatwić, nowe widoki odkrywać, 
słowem obudzić i utrzymać szersze i gorętsze zajęcie się 
temi górami. Inicyatywa wyszła od p. P ł a w i c k i e- 
g o, stale w Nowym 'Targu zamieszkałego. Za tą ini- 

-cyatywą poszli inni, a między nimi panowie Józef S z a- 
lay, właściciel Szczawnicy, Eichborn, wł. Zakopa­
nego, oraz doktor tutejszy Chałubiński itd. Ci za­
łożyciele obowiązali się złożyć natychmiast stósowną 
robotę na pierwsze potrzeby Towarzystwa. Składkę 
oznaczono nader nizką, bo 6 złr. w ratach miesięcznych. 
Towarzystwo ma rozpocząć czynności jeszcze w bieżącym 
roku.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 17 lutego, 
Flawiana biskupa. Wschód słońca o godzi­
nie 7 minut 15; za chód o godzinie 5 minut 17. Dłu­
gość dnia 9 godzin 55 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 17 lutego 1386 
koronaeya Władysława Jagiełły. — 1387 Władysław Ja­
giełło przywilejami obdarza Litwę. — 1564 wjazd Hen­
ryka Walezyusza do Krakowa.

A ftiilezito, 12 lutego. (Jeszcze słówko o 
kasie Pożyczkowśj. — Wakans). Nie wiem, czy­
ście odebrali sprawozdanie z Walnego Zebrania naszćj 
kasy pożyczkowej, spółki zapisanćj, bo do dziś 
nie widzę go w Kuryerze. (Dla braku miejsca 
dopiero wczoraj mogliśmy je podać. Redakcya 
Kury era) Mielibyście nawet pewne prawo odrzu­
cić wiadomości o spółkach, które i o was mało pa­
miętają. Byłoby piękne za nadobne. Wyjaśnię się 
blizćj. Wszystkie niemal spółki, jak w Bydgoszczy", 
Środzie, Śremie, Kościanie, Kłecku itd. uważają za obo­
wiązek ogłaszać w Kuryerze także swoje walne ze­
brania; — nasza stanowi wyjątek i ogranicza się tylko 
na ogłoszeniach w D z i e n n i"k u Pozn. ¡Tygod­
niku powiatowym. Jesttostary konserwatyzm, nie 
pochodzący ze złój woli może, który jednak szkodzi 
dobru publicznemu, bo, bądź jak bądż,J Kuryer jest 
reprezentantem opinii przeważnój części naszćj spółecz- 
ności; nie należy zatem całkiem ignorować tćj części za­
cofanych ultramontanów, którzy przecież mają tę słabość, 
źe we wszystkich uczciwych przedsięwzięciach czynny 
biorą udział. Zresztą tego rodzaju instytucye stać powin­
ny przed wszelkiemi stronnictwami, mamy tóż niepłonną 
nadzieję, że nowo obrany komitet uzna słuszność tego 
głosu i na tój drodze uwiadomi o swych czynnościach 
członków, którzy ani Dziennika ani T y g. powia­
towego nie mają ochoty czytać.

Przy szkole tntejszój ka-ołickićj wakuje jedna po­
sada, i może zaraz być objętą; od 1 maja 2 nowe po­
sady przy tójże szkole się otwierają. Prawo prezentowa­
nia posiada magistrat i do niego winni się reflektanci 
zgłosić. Pensya 300 tal. i dochodzi w skutek rocznych 
dodatków do 580 tal.

Wiadomości polityczne.
* Berlin,

niemieckiego i
15 lutego. [Z parlamentu 

z pruskiéj Izby panów. —
Koło polskie w parlamencie niemieckim.
— Prawo przeciwko skazanym Bisku­
pom. — Liga księży katolickich. — Bre
lauer Ztg’o księdzu Arcybiskupie Ołomu 

sieckim. — Administrator dyecezyi fry- 
nburgskiój doktor Kübel. — Skazanie 
dwóch redaktoró w|pi’s> katolickich.
— Mowa posła Taczanowskiego.] Par­
lament niemiecki załatwił w dalszym przebiegu 
piątkowego swego posiedzenia wszystkie przedmioty 
porządku dziennego bez żadnych na wzmiankę za­
sługujących zajść. Uchwalono projekt do’prawa o 
wynagrodzeniu gmin za dostawy wojenne w dru 
giém, traktat F pocztowy z Brazylią^wjjtrzecićm i 
ostatniém, dodatek do budżetu państwa niémiec 
kiego na rok(bieżący (14,000 tal. za wolne karty 
dla przejazdu na kolejach żelaznych posłów do 
parlamentu) w pierwszém i drugiém czytaniu. W 
krótkich rozprawach, jakie się nad ostatnim przed­
miotem wywiązały, wywodził poseł L a s k e r 
przeciwko posłowi Sonnemann, demokracie so- 
cyalnemu, że sprawy tój nie da się podnieść do 
wielkiój kwestyi zasadniczój i że należy po prostu 
uchwalić ów dodatek, skoro w mowie będące urzą­
dzenie z łona parlamentu wyszło i większa część 
posłów z niego korzysta. Minister Delbrück 
wskazał na to, że przyjęcie kart do bezpłatnego 
przejazdu na kolejach przez posłów do parlamentu 
bynajmniój nie jest naruszeniem konstytucyi nie- 
mieckiój. Najbliższe posiedzenie parlamentu odbę­
dzie się jutro ; na porządku tego posiedzenia po­
stawiono prócz kilku drobnych praw obrady w 
pierwszém czytaniu nad prawem wojskowóm dla 
państwa niemieckiego. — Projekt do mwego pra­
wa prasowego został już także przełożony parla­
mentowi przez radę związkowy.

Izba panów pruskiego sejmu odbyła wczoraj 
po długiój przerwie pierwsze plenarne posiedzenie, 
na któróm przyszła nasamprzód pod rozprawy in- 
terpelacya księcia Putbus tój osnowy:

Jakich środków chwycił się rząd, ażeby uszkodze­
nia na1 wybrzeżach, jakie przez wylew dnia 13 listopada 
1873 powstały, naprawić i tymże nadal zapobiedz.

Po uzasadnieniu interpelacyi przez pana in­
terpelanta, oświadczył pan minister handlu, że 
wszelkie roboty, jakie się tylko w tak krótkim 
czasie wykonać dały, zostały ukończone, celem 
uniemożebnienia ponownych podobnych co w roku 
1872 klęsk. — Następnie Najmowała się Izba pa­
nów budżetem pruskim na rok 1874, uchwalonym 
już.'przez pruską izbę poselską. Hrabia Brühl do­
magał się ze względu na to, że majątek państwa 
za każdym rokiem się zmniejsza a Izba poselska 
51,000 talarów, wyznaczonych na wyścigi konne, 
skreśliła, ażeby Izba panów cały budżet odrzuciła 
i uważał, że krok taki podniesiejjpopularność Izby

panów. Minister skarbu uznał proponowaną 
uchwałę za całkióm niepodobną i odparł, że poło­
żenie finansowe Prus jest świetne, co się zaś tyczy 
skreślonój przez Izbę poselską pozycyi na wyścigi 
konne, to to da się jeszcze powetować w budżecie 
na rok 1875. Pan Hasselbach oświadcza się 
również przeciwko odrzuceniu budżetu, natomiast 
nie uważa bynajmniój położenia finansów pruskich 
za tak bardzo świótne, jak je pan minister przed­
stawił: dochody okazą minus a rozchody ciągle 
wzrastają. Obrad nad budżetem nie doprowadzono 
zresztą do końca. Przy dyskusyi specyalnój wypo­
wiedział hrabia K r a s s o w, iż się całkióm zga­
dza na rezolucyą posła Miquel, tyczącą się rozpar­
celowania domenów celem utworzenia pomniejszych 
posiadłości chłopskich, jako najlepszy środek pre- 
zerwatywny przeciwko wychodztwu i demokracyi 
socyalnój. — Resztę posiedzenia wypełniły roz­
prawy nad rezolucyą proponowaną przez komisyą 
budżetową : „Zawezwać rząd, ażeby rozpoczęte pra­
wdopodobnie narady co do podwyższenia taryfy 
kolei żelaznych jak najbardziój przyspieszyć.“ W 
rozprawach wzięli udział w duchu rezolncyi pp. 
W i 1 k e n s (sprawozdawca), vom Rath, Has­
selbach i Hausmann, którzy reprezento­
wali interesy akcyonary uszów kolei żelaznych, bę­
dąc po części członkami dyrekcyi kolejowych. Prze­
ciwko rezolncyi przemawiali głównie von T e 11 a u 
i von Kleist-Retzow. Członkowie gabinetu, 
jako to minister rólnictwa i minister finansów oś­
wiadczyli się przeciwko rezolucyi a to dla tego, 
że jakkolwiek nową taryfą dla kolei żelaznych się 
zajmują, to jednakże kwestya ta nie da się na 
krótkióm toporzysku ubić. W skutek tego odrzu­
ciła tóż Izba rezolucyą swój komisyi w imiennóm 
głosowaniu 54 głosami przeciwko 15.

Projekt do prawa o ślubach cywilnych posta­
wiony zostanie na porządku dziennym wtorkowego 
posiedzenia izby panów. Już wielu członków pra­
wicy, którzy przeciwko projektowi temu występo­
wać będą, zjechało się do Berlina a Kreuz Ztg 
wzywa słusznie wszystkich swych zwolenników, 
ażeby się na to posiedzenie stawili, gdyż na nióm 
rozstrzygać się będzie sprawa wielkiój doniosłości.

Koło polskie parlamentu niemieckiego ukon­
stytuowało się onegdaj. Prezesem wybrano na 
pierwsze cztery tygodnie p. W. Taczanowskie­
go, sekretarzem p. J. Żółtowskiego, kwestorem 
p. M. Kalk Steina. Do komisyi parlamentarnój 
przeznaczono pp. Taczanowskiego, księcia Fer­
dynanda Radziwiłła i doktora J. Chosłow- 
skiego. Dotąd z posłów polskich do parlamentu 
niemieckiego nie przybyli pp. książę Roman Czar­
toryski i doktor W. Niegolewski.

O prawie dotyczącóm się postępowania prze­
ciwko skazanym Biskupom, którego wydania tak 
gorąco pragną „liberałowie“ a raczój nihiliści nie­
mieccy, dowiaduje się Deutsches Wochenblatt, 
że ma ono upoważnić rząd do zakazania skazanym 
Biskupom pobytu w pewnych niemieckich państ­
wach i prowincyach i wskazania im innych państw 
odnośnie prowincyi na miejsce pobytu. Byłoby to 
niczóm więcój jak rozciągnięciem prawa o Jezui­
tach i ńa Biskupów.

Pewna liczba katolickich księży dyecezyi wro- 
cławskiój zobowiązała się, jak się dowiaduje Ger­
mania, do wzajemnój pomocy, gdyby ta jedne­
mu z członków' pod względem materyalnych była 
potrzebna, i zaprasza resztę konfratrów w pruskim 
Szląsku i dyecezyi wrocławskiój do przystąpienia 
do tójże Ligi. Każdy członek płacić ma miesięcz­
nie najmniój po 15 sgr. składki i obowiązany jest 
starać się o pozyskanie i osób świeckich na 
członków.

Breslauer Ztg donosi „z pruskiéj czę­
ści archidyecezyi ołomunieckiój“, że na wniosek 
rządu pruskiego wystąpić mają władze austryackie 
przeciwko Arcybiskupowi ołomunieckiemu o wy­
kroczenie przeciwko pruskim prawom kościelno- 
politycznym. W końcu zwraca korespondent do 
pomienionój gazety uwagę na arcybiskupie dobra 
Stolzmütz pod Kätscher, w pruskim Szląsku, przy­
noszące około 5000 talarów rocznie czystego do­
chodu. Zapewne to jest jedynym celem całój ko- 
respondencyi, boć inaczój trudno sobie wyobrazić, 
żeby austryackiego księcia Kościoła miano uspokoić 
o „wykroczenie“ przeciwko pruskim prawom majo­
wym.

W Badenii kują obecnie' w sejmie na modłę 
pruską ustawy, ograniczające Kościół katolicki w 
prawach dotąd mu przyznawanych. Przeciwko tym 
ustawom tudzież przeciwku prawu tyczącemu się 
stósunków prawnych starokatolików zaprotestował 
jak najenergiczniój administrator archidyecezyi fry- 
burgskiój ksiądz doktor Kübel.

W Kolonii skazano redaktorów Koelnische 
Volksztg i Mühlheimer Anzeiger za od- 
drukowanie znanego artykułu z Mainzer Jour­
nal pod tytułem: „An den Kaiser. Antwort auf 
den Brief des Kaisers an den Papst“ (Do cesarza. 
Odpowiedź na list cesarza do Papieża), każdego 
na dumiesięczne więzienie, przyjmując, iż w liście 
tym zawartą jest obraza majestatu.

Na piątkowóm posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego przy rozprawach nad wnioskiem pp. 
Bernard i Windthorst o zmianę § 44 regula­
minu obrad, który brzmi: „We wszystkich dysku- 
syach udziela marszałek głosu każdemu z człon­
ków, który po otwarciu dyskusyi, lub po skończe­
niu mowy poprzedniój o takowy się zgłosił“, za­
brał głoś, jak to już w zeszłym numerze naszego 
pisma donosiliśmy, i nasz poseł p. W. Tacza­
nowski i odezwał się w streszczeniu jak na­
stępuje:

Panowie! Ponieważ marszałkujący zwykle bywa 
przedstawicielem większości, nie widzę przeto ku ocale­
niu sprawiedliwości innego sposobu, jak zaprowadzenie 
listy mówców. Również jestem tego zdania, że skoro 
mniejszość podobne życzenie objawiła powinnaby więk­
szość już przez samo uczncie przyzwoitości temu żąda­
niu zadosyć uczynić. (Oho! oho!)

Gdyby większość w dzisiejszćm położenia rzeczy 
nie upatrywała dla siebie korzyści, pewsoby przeciwko za-

prowadzeoiu spisu mówców niej występowała. Podobn •

3skiwanie porządku obrad na własną korzyść nie 
» się z godnością tego zgromadzenia. Jak zaś tru­
dno jest pod pewnemi warunkami być przypuszczonym 

do głosu, tego sam niejednokrotnie doświadczyłem w 
przeszłój legislaturze. Przy trzykrotnóm bowiem czyta­
niu tego samego prawa trzeba było za każdym razem 
niemal walkę z biurem podejmować i ostatecznie po 
wielkich trudnościach ledwie w końcu głos się otrzymało. 
Za czćm zaś doświadczenie przemawia i co się osobiście 
przechodziło, to niezawodnie najsilniej w pamięci i uczu­
ciu pozostaje. Jestem tego zdania, że jedynie mniejszość 
w tej kwestyi powinna rozstrzygać, a nie większość.
’ e v jeden z wczorajszych mówców powiedział, 
ze fabrykacja praw bez zapisywania mówców prędzój się 
odbywa, to odpowiedziałbym mu na to, że nie przybyli­
śmy tutaj; aby szybko prawa stanowić, ale raczćj, by je 
oględnie i dokładnie zbadać, unikając stanowczo wszel- 
kiój płytkości i pospiechu.

Bo gdyby tak bardzo chodziło o pospiech, mógł­
bym zaproponować panom jeszcze wiele innych sposobów 
przyspieszenia, jak np. umundurowanie posłów Rzeszy; 
natenczas głosowanie niezaprzeczenie daleko predzćiby się odbywało. h y j j

Proszę was zatćm, Panowie, ze względu na uczu- 
cie sprawiedliwości i ze względu na zdrowy rozsądek — 
abyśoie listę mówców zaprowadzili.

* Lwów. [Prawa wyznaniowej 
W ostatnim numerze tygodnika lwowskiego Pra­
wnik znajdujemy przegląd, który trafnie chara­
kteryzuje ducha przełożeń wyznaniowych austrya- 
ckich. Skreśliwszy pokrótce cechę dawniejszych 
walk Kościoła z państwem, tak się o dawniejszym 
sporze wyraża.

.... Całkióm inną jest charakterystyka walki tćj 
w nowszych czasach. Tu już wchodzą Derpośrednio in­
teresa społeozeństwa, ono samo do walki jest wciągnię- 
tćm, walka ta. przeniosła się w samo wnętrze społeczeń­
stwa.. Pozornie tylko walczy państwo z Kościołem, rze­
czywiście zaś jest to walka czynników rozkładowych 
przeciwko społeczeństwu opartemu na religii i obyczaj­
ności, jest to negacja jednej z podstaw społeczeństwa. 
Żywioły,, które z wiedzą lub bezwiednie chciałyby odjąć 
społeczeństwu.jednę z jego podstaw, nie mając czćm 
zapełnić próżni, która po tójże pozostać musi, wychodzą 
do walki głównie przeciwko związkowi rodzinnemu, 
opartemu na religii i obyczajności, á nikt zapewnić nie 
może, że późnićj. kiedyś w zwycięskim pochodzie nie 
zwrócą się przeciwko państwu samemu.

I edaje nam się, że niepotrzeba zbyt bystrego oka, 
aby dostrzedz skutków tego kierunku negacyjnego. 
Wprawdzie słyszymy zewsząd pochwalne chóry na cześć 
dziewiętnastego, stulecia, wprawdzie widzimy olbrzymi 
rozwój ekonomiczny, postępy nauk i umiejętności, które 
są niewątpliwe i nad któremi rozwodzić się nie potrze­
bujemy, nie chcąc iść ubitą drogą komunałów. Ale po­
minąć nam nie wolno odwrotnćj strony medalu. W dzie­
dzinie prawa międzynarodowego i państwowego zapano­
wała zasada: „siła przed prawem," w dziedzinie prawa

a nie zastąpią jćj paragrafy, choćby najsztucznićj zesta­
wione, gdyż zewnętrzne więzy nie dorównają siłom mo­
ralności i sumienia.

. Proces ten rozkładaczy z spotęgowaną obecnie po­
stępuje chyżością, a najbardzićj daje się oh spostrzegać 
w owych stolicach, w których leżą ogniska ruchu anti- 
religijnego. W obec olbrzymiego wzrostu liczby zbrodni, 
w obec szerzącej się w wszystkich klasach społeczeństwa 
demoralizacyi, już nawet zwolennicy tego kierunku po­
czynają się przekonywać, że musi istnieć jakiś związek 
między temi objawami, a panującym obecnie kierunkiem 
anti-religijnym, że objawy te w prostym stósunku potę­
gują się wraz z wzrostem owego;działanianegacyjnego.’,Oa- 
jąwszy ludziom religią i| moralność, a' niepodając niczego, 
coby próżnią owę zapełniło, nie powinni się dziwić, je» 
żeli tym podobne następują skutki.

W najnowszych czasach przybył jeden czynnik, 
który ze wszech miar jest zdolnym przyspieszać tego ro­
dzaju procesa rozkładcze. Jest nim zdemoralizowane 
dziennikarstwo. W. dziennikach czytaliśmy w ostatnich 
czasach wiele o owej nieograniczonćj władzy, jaką ma 
Kościół nad. umysłami ludzi, o owych niebezpieczeń­
stwach, jakie grożą państwu ze strony Kościoła. Tćm 
uzasadniano potrzebę użycia przeciwko Kościołowi środ­
ków prewencyjnych. Czy można tę władzę porównać 
z władzą dziennikarstwa, pozbawionego wszelkich zasad 
religii i moralności 7 A gdyby kto na tćj podstawie chciał 
doradzać środków prewencyjnych przeciwko dziennikar- 
c^W!U’ Podobnych do tych, jakich chcą użyć przeciwko 
Kościołowi, obrzuconoby go nazwą reakcyonisty, klery- 
kała îtp. . A przecież w zepsutćm dziennikarstwie dopa­
trujemy, jeżeli nie jedyną, to przynajmniej jednę z naj­
główniejszych przyczyn upadku moralnego społeczeństwa, 
a jedynąjprzyczynę obecnćj walki z Kościołem.

Spodziewamy się, choć przyznajemy, że małą jest 
tylko, ta nadzieja, iż reprezentasya państwa nie da się 
uwieść krzykom dziennikarskim, ąle owszćm sprowadzi 
projekta do właściwći miary, zwłaszcza w tych punktach, 
w których takowe uwłaczają prawom prywatnym Ko= 
ścioła jako osoby prawnćj.

*Paryż, 13 lutego. [Sprawy bie­
żąc e.] Komisyi trzydziestu, która dotychczas ra­
dząc nic praktycznego jeszcze nie uradziła, czyni 
nader ostre ÿrzymôwki Journal des Dó- 
b a t s i powiada jćj wręcz, że dla tego dotąd nic 
nie uchwaliła, aby tylko uzyskać ile możności na 
czasie lubo te|i zabiegi wykręty i tak nic nie pomogą. 
„Pięcioma milionami, ba czterema nawet milionami 
wyborców zamiast 8 milionów, nie zbędziecie ogól­
nej masy narodu“, powiada dziennik ten, „a masy 
te, jakkolwiek są one brutalne, że tu użyjemy 
tego w zwyczaj przeszłego wyrazu, posłuszne są 
duchowemu kierownictwu i nie dadzą się przeła­
mać gwałtem. Trzeba umieć je ująć sobie. Ależ 
czóm? Otóż środek to stary jak świat — dobrą 
polityką!“ Książe de Broglie widzi bardzo dobrze, 
jak złe wrażenie wywołuje komisya trzydziestu i 
jak z każdym dniem ożywia się ufność bona- 
partystów, ale zaradzić temu, czy nie może, czy 
nie chce.

Zgromadzenie narodowe, jak donosi korespon­
dent tutejszy do K o e 1 n. Ztg, ma na czas pe­
wien odroczyć się po załatwieniu praw o nowych 
podatkach i po tych wakacyach dopiero przystąpi 
do obrad nad prawem wyborczóm.

Dnia 16 marca uda się do Chislehurst depu- 
tacya składająca się z mieszkańców departamentu 
Charente inférieure, aby cesarzewicżowi powinszo­
wać 18 rocznicy urodzin.

Wykonywanie praw
liońoielno-polityoznyoli.

Najprzewielebaiejszy Biskup chełmiński ksiądz 
Marwicz w Pelplinie wyfantowany został dnia 12 
b.m, o 225 talarów, na które skazany został za

B iezastósowanie się do praw polityczno koścclel- 
nych. Woźny sądowy zabrał mu 73 talary w go­
tówce i pojazd.

* Administratora parafii Neukirch, księdza 
Szopzoraja/?) skazał sąd w Chojnicach na 50 
tal. grzywien, odnośnie na dwutygodniowe więzie­
nie za „nieprawne“ sprawowanie funkcyi kapłań­
skich.

TfiŁKCtRAMrr.
Rzym, 15 lutego. Świeżo mianowany kar­

dynał Tarquini zakończył życie.
Bruksela, 15 lutego. Indepen da n- 

ce Bel g e zamieszcza telegram z 8t. Jean Luz 
z dnia dzisiejszego, który opiewa, źe jenerał Lotna 
pobił oddział Karlistów z 2000 ludzi się składa­
jący. Tolosa świeżo zaopatrzoną została w żywność. 
Dywizya jenerała Primo di Riyeró wylądowała w 
Castrourdiales.

Petersburg, 15 lutego. Angielski ksią­
żę Artur wyjechał z powrotem do kraju. — Jene­
rał adjutant hrabia Ltirders umarł.

Londyn, 15 lutego. Jak donosi Observer 
rozstrzygnie się prawdopodobnie dopiero na jutrzej- 
szój naradzie gabinetowój, czy ministerstwo Glad- 
stone ustąpić ma po zebraniu się nowego parla­
mentu, czy tóż już przedtém. Observer sądzi 
że nastąpi to już przed zebraniem się parlamentu’ 
Rzeczą zdaje się już pewną, że w miejsce p. Glad- 
stone wstąpi p. Disraeli. Gabinet jego składać się 
ma prawdopodobnie z następujących osobistości: 
Disraeli prezes, lord Cairas lordkanclerz, lrsi»»g 
Buckingham lordprezes tajnój rady, książę Rich­
mond sekretarz stanu w wydziale wojny, książę 
Northumberland pierwszy lord admiralicyi, Ward- 
Hunt lub Hubbard finansów, Gathorne Hardy, se­
kretarz stanu w wydziale spraw wewnętrznych. — 
Dotychczasowy prezes wydziału handlowego Chi­
chester Fortescue, prawdopodobnie jeszcze przez 
gabinet Gladstone’a, mianowany będzie członkiem 
Izby wyższój.

Wersal, 14 lutego. Na dzisiejszóm posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego w dalszym ciągu 
obrad nad nowemi podatkami przyjęto artykuły 6 
i 7, tyczące się szeków, i odesłano poprawki ty­
czące się taryfy nazad do komisyi. Po tój czyn­
ności odroczyło się Zgromadzenie do czwartku.

Haga, 14 lutego. Według dziennika Staś te­
co u rant nie odnosi się telegram z Penangu 
z dnia 10 b. m. o poniesionój rzekomo przez Ho­
lendrów porażce, bynajmniój do potyczki z Aczy- 
nami, lecz jest po prostu niewłaściwóm przedsta­
wieniem bitwy, która zaszła była już dnia 29 
stycznia.

Florencya, 14 lutego. Jenerał Lamarmora 
ogłasza w Gazetta dTtalia oświadczenie odno­
szące się do zamieszczonego w Nordd. Allg. Ztg 
z dnia 13 bm. pisma hrabiego Usedom. Według 
oświadczenia tego jenerał Lamarmora hie otrzymał 
wcale noty hrabiego Usedom z dnia 17 czerwca 
1866 i nigdy nie objawił zamiaru, aby armii wło- 
skiój nie obracano na Wiedeń; był on przeciwnie 
zdania, że należało maszerować na Wiedeń.

Carogród, 14 lutego. Wielki wezyr, Ra- 
szyd basza, otrzymał dymisyą wczoraj. Ministra 
wojny, Hussein Arni basza, który i nadal zatrzy­
muje dotychczasową tekę, mianowano wielkim we­
zyrem. — W skutek gwałtownój burzy od wtorku 
przerwaną jest komunikacya telegraficzna. Na 
Morzu Czarnóm zaszło mnóstwo nieszczęśliwych 
wypadków.

Haga, 13 lutego. Urzędowy telegram 
z Aczynu z dnia 10 b. m. nadeszły opiewa, że 
oznaki, iż ludność tamtejsza znużona już jest wojną 
coraz się pomnażają. Naczelnicy szczepów starają 
się jednakże odrodzić ludność od objawiania po­
kojowego usposobienia. Wybór nowego sułtana 
nie potwierdza się. •

Penang, 10 lutego. Ze źródła nieurzedo- 
wego doszła tu wiadomość, że Holendrzy w po­
tyczce z Aczynami ponieśli porażkę i przytóm utra­
cili 2 kartaczownice a 18 ludzi mieli zabitych.

Londyn, 14 lutego. Wczoraj wybranym 
został na nowo do parlamentu w Buckinghamshire 
pan Disraeli. Pall Ma 11 Gaz e tte domyśla się 
że bezpośrednio po ukończeniu wyborów, co jutro 
nastąpi, podadzą pp. Gladstone i reszta ministrów 
królowój swą dymisyą, a pan Disraeli- na przyszły 
tydzień nowym się zajmie gabinetem. — Ze zna­
nych aż do dnia dzisiejszego rezultatów z 638 
okręgów wyborczych okazuje się, iż wybrano 344 
konserwatystów a 294 liberałów. Liczba zyskanych 
przez, konserwatywne stronnictwo krzeseł w parla­
mencie wą.-osła do 95, podczas gdy liberaliści tylko 
36 zyskali. — W South-Irland przepadł w wybo­
rze posła do parlamentu preźós wydziału handlo­
wego pan Fortescue.

Paryż, 14 lutego. Wpłaty zaległych jesż- 
cze rat z ostatniój pożyczki z roku 1872 wykonują 
się obecnie, jak się dowiaduje Semaine finhn- 
ciere, w sposób jak najregularniejszy. Dnia 31 
p. m. pozostała jeszcze do wyrównania reszta 
składająca się 239 milionów. W miesiącu stvczmfu 
wpłacono 70H miliona. ; •

Londyn, 14 lutego. Obszerny szereg 
gmachów, znany pod nazwiskiem „Pantechnicon“ 
mieszczący w sobie mnóstwo magazynów, sklepów 
i mieszkań prywatnych, pożar dziś z rana wybuchły 
w perzynę obrócił. Kilka drogocennych prywatnych 
zbiorów z dziedziny sztuki i kosztowności w dro­
gich kamieniach ze szczętem zniszczone zostało. 
Powstałe ztąd straty są w ogóle bardzo znaczrić.

Hawan na, 14 lutego. Wczoraj zebrał się 
ogromny tłum ,ludu przed mieszkaniem jeneraf 
kapitana Jóvéllar i domagał się, aby Wszyscy ocho­
tnicy wysłani byli na pole walki przeciw powstań­
com. Policyi udało się z wielkim trudem motłoch 
rozpędzić. t

Paryż, 14 hitego. Dziennik Journal 
de P a r i s wypowiedział w pewnym artykule
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wczorajszego swego numeru zdanie, że bynajmniej 
wiedzieć nie można, czy książę Napoleon nie za? 
ciągnie się sam do szeregu zwolenników septennatu. 
Otóż książę Napoleon w odezwie dziś ogłoszonćj 
odpiera podobne przypuszczenie i oświadcza, że 
poszanowanie dla nazwiska, które nosi, przekona­
nie oparte na doświadczeniu z całego życia swego, 
oraz troski o prawdziwe dobro kraju zakazują mu 
być zwolennikiem lub stronnikiem jakiegobądź 
rządu, który nie jest ustanowionym bezpośrednio 
za wolą narodu. Gdyby rząd siedmioletni chciał 
był policzyć się z poparciem tych , którzy wierni 
pozostali trądycyom napoleońskim, to byłby on mu- 
siał przez jedynego władzcę, przed którym wszyscy 
zginają, kolano, przez prawo powszechnego głoso­
wania być ustanowionym.

Wiedeń, 14 lutego. Według telegramu 
nadeszłego do dziennika Volksfreund z dnia 
dzisiejszego z Rzymu, zamierza Papież odbyć 
w czerwcu Konsystorz., na którym, mianowani być 
mają kardynałami następujący biskupi i arcybi­
skupi: Manning, Nina, Dechamps, Gianelli, Limoni, 
Bertolini, Viselleschi i Pacca. Jak słychać, miał 
podobno wybór na nuncyusza papieskiego w Wie­
dniu paść na mnsgr. Luigi Jacobini.

Bukareszt, 14 lutego. Podczas wczoraj­
szych obrad nad nowćm prawem gminnćm w Izbie 
deputowanych domagała się opozycya skreślenia 
pewnego artykułu, nadającego zrodzonym w kraju 
Żydom pod pewnemi warunkami prawa obywa­
telskie. Wniosek atoli opozyćyi odrzuciła wię­
kszość Izby,

Gili ł,I) A
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97 płacono,

iioznańskie 4 pet. nowe listy zast. 92’/, płe., poznańskie 
isty rentowe 96 płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 

109’/, plac., pozn. 5 pet. prowinc. obligaeye 1005', płac., 
pozn. 5 pet. obligaeye powiatowe 100’/, płacono, pozn., 
5 pet. obligaeye melioraeyi Obry 1O0| plac , poznańskie 

iligacye powiatowe 95% pl., pozn. 4 pet. obli- 
skie II emis. 92 plac., poznańskie 5pet. obli- 
skie 1C0J plae., pruskie 3% pet. oblig. długu?

4V, pet o 
gacye mie 
gacye mie?_ . . .... ... ig-
państwa 91’/, plac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, pruska 4% pet ukonsolid. pożyczka 106 płac, 
pruska 8’/, pet. pożyczka prem. 123 plac., polskie 4 pet 
listy likwidacyjne 68% płac., akcye gómoszląskiój ko­
lei żel. Lit. A. 165 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 ple., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 46’|, płac, banknoty zagraniczne 99’/, płac., ro­
syjskie banknoty 93 plac., Ostdeutschebank 71’/, płac. 
Produktenhank— żąd., Wechslerbank — płac., K 
leoki, Potocki i Sp. — płac.

wi-

maj.czerw. 20’/,—20 tai. płacono, 
płacono, wrzesień-październik ~
Wypowiedziano 100 centnarów.
19% talarów.

Olśj lniany w miejseu 23’/, tal. płac.
Olśj skalny 100 kilo z b czką w miejscu 

tal. pJc., na stycz.-luty 9 /,' tal. płac., luty-marz. 9’ 
płacono, kw.-maj 9% tal. plac., maj-czerwiec — tal 
płacono, wrzesień październik 103,,‘ talarów płacono 
Wypowiedziano 100 bar. Cena wypowiedzenia 9% 
talarów.

Okowi ta: pr. 10.000;ret. w miejscu bez beczki 
22 tal. — sgr. płac., z beczką na styczeń-luty i luty- 
marz. 22 tal. 8—2-4 sgr. plac., marzee-kwiec. — tal. — 
sgr. płac., kwiecień maj 22 tal. 12—7—9 sgr. płac, 
maj-czerwiec 22 tal. 14-11—12 sgr. płac., czerwiec lip.
22 tal. 25—20—23 sgr. płac., lipiec-sierpień 23 tal. 5 sgr. 
do 22 tal. 29 sgr. do 23 tal. 1 sgr. płac, sierpień wrzesień
23 tal. ,6—2 sgr. płacono, wrzesień-paździórnik — tai. 
— sgr. płacono. Wypowiedziano'30,000 litr. Cena wy­
powiedzenia 22 tal. 5 sgr. płacono.

io, slerp.-wrzesień — tal. 
21%—’/,, tal. płacono 

Cena wypowiedzenia

10’/, 
3 tal.

nerkowych i pęcherzowych — z których na żądania prze­
syła się kopie bezpłatnie i franko:
Certyfikat No. 64,210. Neapol, 17 kwietnia 1862.

Mój Panie!. Skutkiem choroby wątrobianśj znaj 
dowałem się od. siedmiu lat w okropnym stanie wyeień

Izaju. Nie ’czenia i cierpień wszelkiego rodzaju. Nie byłem w sta 
nie ani czytać ant pisać, trzęsły mi się wszystkie nervy 
w catóm ciele, źle trawiłem, cierpiałem na bezustamą 
bezsenność i znajdowałem się ciągle w nerwowćm uspo­
sobieniu, które mną miotało i nie dawało żadnego wypo 
zoynkn, przytćm byłem w najwyższym stopniu melan- 
cholicznym. Wielu lekarzy wyczerpało caikićm swą 
sztukę, nie ulżywszy mi w cierpieniach. W zupełnej 
rozpaczy spróbowałem Pańskićj Revalesciere i teraz dzię 
kuję za to Panu Bogu. Revaleseićre zasługuje na jak 
najwyższą pochwałę, oni przywróciła mi całkiem zdrowie 
zostawiła mnie w możności zajęcia na nowo mego sta­
nowiska towarzyskiego. Z najszczerszą wdzięcznością

Żyto: (pr. 20 cent), wypow. 1000 cent, cena 
wypowiedzenia 62, na luty, luty-mąrzec i’ na marzec- 
kwiecień 62, na wiosnę, kwiecień>maj i maj-czerwiec 
62’/, talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów = 10,000— 
Tralles.) Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowie­
dzenia 21’/, ną luty 21Ą-—21%, na marzec 21na 
kwiecień 21%, na kwieeień-maj 213%„ na maj 22’/,,, 
na czerwiec 22%, lipiec 22% talarów.

W MĄKA. Poznań, 16 lutego. Pszenna Nr. 0 
6%—7 tal., rżana No. 0 i 1 5%—5% tal. za 50 
bez akcyzy.

Wrocław, 14 lutego.
Na giełdzie." (Urzędowe sprawozdanie). 
Wypowiedziano: — centn. żyta, — cenin. owsa

100 centnar, oleju rzepiow., — cent, rzep., 10,000 litrów 
okowity.

Nasienije koniczyny czerwonój, spokojnie, 
poślednie 11’12* średnie 12’/,—13’/„ piękne i4%

wysokim szacunkiem. 

Świadectwo No. 68,471.

Mój Panie!

Marquise de Brćhan. 
Prnnetto (pod Mondovi), 26 

października 1869.
, , - „ , s« Pana zapewnić, że, od czisu

ak używam cudownéj Revalesciére du Barry, to jest do 
dwóch lat, nie czuję już ani dolegliwości mego wieku, 
ni moich 84 lat. Nogi moje nabrały znowu normalnćj 

smukłości; wzrok mam tak dobry, że nie potrzebuję

Moa

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ziemianina No. 7 wyszedł z druku i zawiera: 

Przyczynek do rozwiązania kwestyi prodnkcyi mięsa. — 
Przyczyny chorób zwierząt. (Ciąg dalszy). — Przyczy­
nek do statystyki zbioru 1873 roku. — Odpowiedź na 
zapytanie, p. Feliksa Zakrzewskiego tyczące się margle- 
wania. — Odpowiedź na pytanie o inkarnatce. — Wia­
domości literackie. — Wiadomości rólnicze: Program wy­
stawy rólniczśj i przemysłowój w Toruniu 1874. — Piąty 
kongres niemieckich rólników. — Sprawozdanie z handlu 
bydłem pociągowóm i do chowu, — Wiadomości handlo­
we. — Korespondencya Redakeyi, — Jarmarki. — Ogło­
szenia.

Poznańńi&A ^yna targowa z d. 16 lutego.
najwyższa średnia najniż.

Pszenica pięk., szefel 42 kilg. 3 17
cen».
3 15 — 3 14

Pszenica średnia « « 3 10 — 3 9 _ 3 8
• ordynaryj. t « « 3 7 6 3 5 — 3 2

żyto piękne 40 2 21 — 2 20 — 2 19
» średnie « « « 2 17 6 2 17 — 2 16
« ordyn. i * « 2 15 _ _ __ — c _

Jęczmień wielki » 37 « 2 10 _ 2 7 6 2 5
Jęezmień mały • 37 i 2 9 — 2 6 3 2 3
Owies « 25 1 15 1 12 6 1 11

na

ROZMAITOŚCI.
* Jezuita na ambonie w protestanckim kościele.

Gazety amerykańskie donoszą, że w niedzielę 30 listopa­
da r. z.JX E.We Ich, Tow, Jez. od kościoła Niepoka-
lanego Poczęcia, w Bostonie, w Stanach Zjednoczonych, 
kazał w tśm mieście w Zborze Unitaryanów, zwanym 
.Kościołem Uczni* i to na wyraźne zaproszenie Jakóba 
Freeman Cłarke, pastora tegoż kościoła. O. Welch, siu- 
chaczom swoim, składającym się z protestantów rozmai­
tych odcieni, ¡a głównie z Unitaryanów, i tłumnie zalega­
jącym zbór, wykładał katolicką naukę „o Kościele po- 
wszeennym.“ Po'dobne przykłady, że katolicy duchowni 
przez sprawiedliwych protestantów zapraszan i byli, aby 
ich oświecali o zasadach Kościoła katolickiego, nieraz się 
już zdarzały. Przypominamy sobie, że sławny ks. Che- 
▼erus, najprzód bisie p we wspomnianym Bostonie w Ame­
ryce, późniój pasterz dyeeezyi Montanban we Francyi, 
»na koniec Arcybiskup w Bordeaux i kardynał, (r. 1836), 
człowiek wielkiej świątobliwości i nauki, i dla tego wy­
soce od protestantów amerykańskich ceniony, nieraz od 
nich bywał zapraszany, ażeby przed nimi miewał nauki, 
do czego chętnie się skłaniał, naśladując w tern św, Pa­
wła, który równie w bóżnicach Żydów, jak zgromadzę* 
niach chrześcian przemawiał i w takim razie wybierał 
zawsze za przedmiot kazania, jaki dogmat Kościoła ka­
tolickiego, który słuchaczom swoim starał się wytłóma- 
czyć, ozem nie mało do usunięcia niejednego przesądu 
protestantów względem katolików się przyczynił.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 16 lutego.

BAZAR, Węsierską z Podrzezca, Wolniewiez Dembicza, 
Węsierski z Podrzecza, Kończą z Gruszczyna, 
Osztyński z Michorzewa, hr. Mielżyński z Chobie- 
mc, Potworowska z Kossowa, hr. Mielżyński z Pa­
włowic, Szumlański z Turska.

LUZINSKLEGO HOTEL FRANCUSKI. Moszczeński 
z Przysieki, Szołdrski z Popowa; Kościelski 
z Szarleja, Pluciński) z Bruezkowa, Taczanowski 
z bławoszewa, Brzeski z Czechowa, Zapałowski 
z familią z Wągrówća, dyr. Dr. Au z żoną z Za­
tokowa, Otocki z Gogolewa, Chrząszozewski, Czer­
nicki, Rozdajczy i Sumiński z Królestwa Pol- 
Skieff O

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, 
wski z Warszawy, Robowski 
z Orzeszkowa.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski 
z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI.
Falt z Torunia.

HHOTEL BERLIŃSKI.

Łunowski i Prądo- 
z Orzeszkowa, Hertz

z Żabna, Stański 

Rogowski z Berlina,

„ , . - rr , Stażewska z Ludom, Bolewska 
z Zaehodzia, Zyliohowska z Mur. Gośliny, Kirstein 
z Kątowic.

Ceny ziemiopłodów
targach zamiejscowych.

Berlin, 14 lutego.
Zyto słabo i po znacznie tańszych cenach. Obrót 

na termina dosyć ćżywiony, w miejscu nieco więcój 
dowozu. M ą k a r ż a n a zaniedbana, Pszenica bar­
dzo słabo i znacznie tąniej sprzedawana.. Owies 
w miejscu stale; na termina po nieco niższych senach. 
01 ó j rzepiowy słabo i ceny niższe. Okowita 
jeszcze znaczniej w cenie się pogorszyła.

Pszenica: w miejscu 73-91 tal. za 1000 kilo­
gramów podług gatunku żąd., żółta — tal. z kolei płac., 
wysoko-piękna biało-polska — _tal. z dworca kolei plac., 
na stycz.-luty — tal. płac., Tuty-marzec — tal. pic., 
kw.-maj 86J—86%—} tal. płacono, maj-czerwiee 86% 
—85’/, tal. pic., czerw.lipiec 86|—85% tal, pic., lipice- 
sierpień 85—84% tal. płacono, wrzesień-październik 86 
tal. żąd., nowa usance na kwieeień-maj 85|—85% tal. 
płacono. Wypowiedziano — centnarów. Cena wypowie­
dzenia — talarów.

Zyto: za 1000 kilogr. w miejscu 60—69 tal. 
podług gatunku żąd., rosyjskie 601—614 tal. plac., 
lepsze — tal. z kolei pl, piękne rosyjskie 62—62{ tal. 
płacono, krajowe 65—67 tal. płacono, wysoko piękne 
krajowe 68%-69 tal. z kolei plae., styczeń-luty 62%— 
624—621 tal. płac., luty-marzeci marz.-kw. 62jj-624 tąl 
płac., na wiosnę 621—61% tal. płac., maj-czerw. 61%— 
61 tak płacono, czerw.-lipiec 60’/,—59J tal. płacono, 
lipiec-sierpień 58J 58', tal. płacono, sierp.-wrzes. — 
tal. płac., wrzes.-pażdz. 57’/, tal. płącono. Wypowie­
dziano 4000 centnarów. Cena wypowiedzenia 62'/, 
talarów.

Jęczmień: w miejscu 57—75 tal. stósownie do 
gatunku żądano.

Owies: za 1000 kilogr. w miejscu 50—61 tal 
podług gatunku żąd., czeski 56-59% telepiąc., galicyj­
ski — tal. płacono., wsch. i zach. pruski 58'/, tal. pła­
cono, pomorski i ukermarehijski 56—60 tal. z kolei 
plae., na stycz.-luty — tal. z dworca kolei płacono, na 
wiosnę i maj-czerwiec 584—58 tal. płacono, czerwiec- 
lipiec 58’/« tal. plae., lip.-sierp.56—55% tal. plae. Wy­
powiedziano — centnarów. Cena wypowiedzenia — 
talarów.

Groch: do gotowania 59—66 tal., na paszę 53-
58 tak

MąKa pszenna: numer 0 11’11’/, tak. nu­
mer 0 i 1 10’/,-10V, tak ’

Mąka rżana numer 0 9»/, - 9«/, lal., numer 0 
* 1 9%- 8% tak za 100 kilogramów bez akcyzy włącznie 
z miechem.

Mąka rżana No. 0 i I na stycz.-luty i luty- 
marzec 9 tak 5%—6 sgr. płac., marz.-kwiec. 9 tal 
6 sgr. Płacono, kw.-maj 9 tal. 7% 6 sgr. plac, maj- 
czerw. 9 tak 7-6% sgr. plae, czerwieclipiec i linieć- 
sierpień 9 tal. 6 sgr. płacono, wrzesień-puździernik 9 
tak do 9 tal, 2 sgr. płacono. Wypowiedziano 2500 
centnarów. Cena wypowiedzenia 9 tal. 6 sgr

Nasiona olejnej: rzep — tal, rzepik — 
tal. płac.

Olśj rzepiowy w miejscu kez beczki 18’/, tal 
ple, z beczką — tak pł., na grudzień-styczeń i stvczcń luty 19’/.-19”/„ tal płac luty-marz. 19% tak & 
marz.-kw. - tal, płac., kw.-maj 19fl-19% tal plac ’

roiouma 11’ ,—12’ ,, areumt
15%, wyborowe 15*,—16%.

Nasienie koniczyny białćj, bez zmiany, 
poślednie 12—14, średnie 15-17, piękne 18-19%, 
wyborowe 20 -22.

Zyto: za 1000 kiiogr, niiśj, ukończone kontrakty 
—, na -luty, luty-marzec marzec-kwiecień 63% tal. 
żądano, kwiecień-maj 69’/,—63 tek płacono i żąd, na 
maj — tąl. płacono, maj-czerwiec 63%—’/, tak żądano 
i płacono, czerwiec-lipiec 64 talarów żadano, — tal. 
płaoono.

Pszenica: za 1000 kilogram. 86 <ak żadano.
Jęczmień: za 1000 kilogr. 66 tal. żądano.
Owies: za 1000 kilogramów 55J tak płacono, na
- talarów płacono, kwiecień-maj 56 tal. pła- 
maj-czerwiec — tak żądano, lipiec-sierp. — tak 

i żądano.
Rzep: za 1000 kilogramów 83 tak żądano.
Rzepik za 1000 kilog, listop.-grudz. — tak żą- 

i płacono. ,
Olój rzepiowy: spokojnie, ukończone kon­

trakty. Cena wypow. — płac, za 100 kilogr. w miejscu 
19’/i, tak żąd, na luty i luty-marzec 19 tak żąd. 
18’/, tak plac, mar-kwiecień 19Ą- tak żąd, kw.-maj 
19'/, tal. żąd, maj-czerwiec 19% tal. żądauo, — tal. 
płacono, wrzesień październik 20’/, tak żądano, % tal. 
płacono.

Okowita: słabo, za 100 litr, po 100% litr, 
w miejseu 21” ,, tal. żąd, 21’|3 tal. płac, z wypożycz.

luty - 
ceno, 
plae...

dano

beczkami — tal. płac, na luty i luty-marzec 22% tal.
płacono, kwiec.-maj 22Ą tal. płacono i żąd, maj-czerwiec
— tal, płacono, czerwiec lipiec — tal. płacono, lipiec- 
sierpień 23 £ tal. żąd, — tal. płacono, sierpień wrzesień
— tal. płacono. — tal. żąd.

Wroeławska eena targowa, 14 lutego. 
Ocenienia komisyi

policyjnśj.
Pszenica biała

„ żółta 
Zyto
Jęezmień 
Owies 
Groch

100 kilogr. nstto 
Ocenienia izby

handlowój.
Rzep, 3 
Rzepik zimowy 

„ latowy 
Lnica
SieTiie lniane

ta?ękne 
sg. f

śr
n. tal.

ednie poślednie 
sg. fn. tal. ssr.fn.

8 27 6 8 15 — 7 20 _
8 17 6 8 8 — 7 20 _
7 7 6 7 — — 6 15 —
7 2 -- G 22 6 6 7 6
5 24 -- 5 18 - 5 12 —
6 10 -- 6 — — 5 20 —

piękny średni poślednia
sgr. fen. tal. sgr. fen. tal. sgr fin.

2 6 7 22 6 ■ 6 20 —
15 — 6 25 — 6 10 _
12 6 6 22 6 6 7 6
10 — 7 — — 6 10 6
— — 8 — _ 7 _ —

Bydgoszcz, 14 lutego.
Powietrze: Odwilż. Z rana -|-1,

Rśaumura.
r i 4 e aJ n a: wysoko pstra i biała 82 

i jasno pstra 77—81, niebiesl 
73 tal. .za 1000 kilogr.

Żyto: czyste i'jasne 62 
za 1000 kil.

Jęczmień wielki bez nacięcia 
65, nieczysty 55 - 59 tal. za 1000 kilogr.

Jęczmień mały podług jakości 51 
1000 kilogramów.

Groch do gotowania 51—55, na paszę 48 
za 1000 kil. podług jakości plae.

Łubin: niebieski 40-42, żółty 42—45 tąl.
Wyka: 42—44 tąl.
Owies podług jaaośei 44—52 tąl. za 1000 Kil
Okowita: 21% tal. za 100 litrów p» 100%.

w połud. -J-4 

84 tal., pstra
:ie czubki i powleczona 64— 

64, nieczyste 58—61 tal.

i czysty 63—

56 tal. za

51 tal.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztów. 

„Revałescidre du Barry w Londyn^
Przy wszystkich chorobach okazuje się skutecznym 

od medycyny i bez kosztów wyśmienity pokarm lecczy 
Revalescióre du Barry z Londynu,, który u dorosłych 
i dzieci oszczędza 50 razy koszta innych środków i po 
karmów.

Wyciąg z 80,000 wyzdrowień cierpień żołądko

L

UlćlUI Lak UUUrj, ZB H1B pOirZeDUję
używać, okularów; żołądek mój jest tak silny, jak gdy 
bym miał do iero lat 30. Słowem, czuję, żem odi ło"
dniał; miewam kazania, słucham spowiedzi, odwied im 
horych, odbywam dosyć długie podróże pieszo, roz im 

mam jasny a pamięć świeżą. Proszę Pana, ażebyś to 
oświadczenie ogłosił, gdzie i jak Ci się podoba.

Abbó Piotr Castelli,
Bach-śs-Theol. i proboszcz w Prunetto (powiat Menlov 
Świadectwo No. 73,705. Wiedeń, Praterstrasse 22

w maja 1871.
Winienem Panu podziękowanie za rezultat, jaki wy­

borna Pańska Revalescióre u mnie wywarła. Cierpiałem 
bowiem często na kurcze żołądkowe, kaszel i dyaryą 
od czego mnie uwolnił Pański wyśmienity środek zbawczy

1.1396] L. Grossmann,
Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesciére 

n dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po ’/, funta 18 sgr, po 
uncie 1 tal. 5 sgr, po 2 funty 1 tal.. 27 sgr, p 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr? po 12 funtów 9 tal. 15 sgr, po 24 
funty 18 tal. — Biszkopciki z Revalesciére puszki po 1 tal 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. —Revalesciére chocolatée w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 
fili: -nek 1 tal. 27 sgr, 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr, 288 
filiznek 9 tal. 15 sgr, 576 filiżanek 18 talarów ; w tabli­
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr,48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bai 
r> du Barry et Comp, w Berlinie, 178 Friedrichstrass j

w wszytkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w ■«.
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Land8bergu n. W.: Jul. Wolff.
Poznsciu : A Pfuhl, w Czerwonój Aptece, K. ug & F abri îiu 
Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu : J. Mroczkowski,
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustaw Scbtilz 

Storemer & Mohr, Herm. Straka, Erich i Ka ól Schne 
der, Robert Spiegei.

Do nabycia
w księgarni Ludwika ftlerzbacha

w Poznaniu:
Miklaszewski.. Rys historyi polskiój od wzniesienia się 

monarchii, aż do rozbioru kraju. Z trzema herbami, 
wizerunkami królów, z sześciu mapami i obrazem 
Polski. Piąte wydanie. 1865. 2% tal.

Mowa Napoleona miana w senacie francuskim.
Pasek, Jan Chr. Pamiętniki z czasów panowania Jan 

Kazimierza, Michała Korybuta
z rękopismu przez Edwarda Raczyńskiego, 
trzecia. 1 tal. 20 sgr.

Pokłosie. Zbieranka literacka na korzyść sierót.
185.’—1862 po 1 tal.

Pamiętnik Teodora Jewłaśzewskiego, Nowogrodzkiego 
podsędka. Zam, 15 — 10 sgr.

Przepisy główne rządowe: dotyczące regulowania stó- 
sunków włościańskich w dobrach prywatnych itd 
itd. Zam 1 tal. 5 sgr. — 20 sgr.

Padalica. Listy podróży. Tom. 11,111, Zam. 3 — 1 tal 
Garibaldi, życie jego i czyny w hiit rycznym zarysie 

skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr 
Dowód że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Podróż na wozie pocztowym czyli nie sadź czego nie 

znasz. Z niemieckiego podług III. wydania drzełożvł 
pan W. Lewandowski. 1853 10 sgr. y

Jnterpelaeye, dwie, posła pleszewskiego Dr. 
skiego na posiedzeniu Izba poselsi
skiego 11 kwietnia roku 1859 i 12 maja roku 1860 
wedle sprawozdań stenograficznych. 1860. 3 sgr ’ 

Interpelaeya posła pleszewskiego Dr. Niegolewskiego' na 
posiedzeniu Izby poselskiój sejmu pruskiego z dnia 
12 maja r. 1860 wedle Sprawozdań stenograficznych 
1860. 1'/, sgr. 1

Maehezyńska, A. Młoda nauczycielka. Dziełko poświe- 
cone zakładom wychowania płci żeńskiój 1863 
sgr. 2 )

Krótka wzmianka o łaźniach w Krako 
na nie króla Michała. Zam. 5 sgr.—

panowania 
Jana III. Wydane 

Edycya

6 tom

Niegolaw
sejmu pru 
iku

Radwański, J. 
wie i przywilćj 
2 sgr. 6 fen.

c Ł . . -Ł , Przy zamknięciu „Kuryera“ kurs tele-
IBraficmr tarlii8ti nie

Walne zebranie T#w. Oświaty Ludewćj
odbędzie się

w Poznaniu, dnia 2S mb
na wielkićj sali Bazarowćj o godz. 3 z południa,

na które członków i chęć przystąpienia mających zaprasza

l^yrelicya.
1 woP10Ką,lek vdzienny Walnego zebrania:
i' & zebrania przewodniczącego w Dyrekcyi.

biura* przewodnłeziSeeS0 ¡Walnemu zebraniu i ukonstytuowanie

eych przez losowanie i jednego w miejsce p. L. 
który dla słabości zdrowia z Dyrekcyi wystąpił.

6. Sprawozdanie Komisyi, złożonój z pp. sędziego Eyskowskiego, 
_ Simona i Dr. Au, wybranej do zrewidowania kasy za rok 1872.
7. Sprawozdame podskarbiego Towarzystwa za rok 1873.
8. Wybór Komisyi do zrewidowania kasy za rok 1373.

, 9. Wnioski Dyrekcyi. rq941
! 10. Wnioski Członków. 1 J

Ogłoszenie rezultatu głosowania i wyboru członków Dyrekcyi.

-A

• Przez śmierć ś. p. Konrada Olszew­
skiego, nauczyciela elementerneffo. za- 
wakowi la w Ltnoweu pod Orcho­
wem

Dochód wynosi wraz z wynagrodzę
niem za drzewo opałowe przęsło 220— - — • • — »» «j pr
tal, 12 szefli rozmaitego zbożaTużjz / ---2". -'-oy AMizzta ,i uZV-
tek z przeszło 11 morgów magd. roli.i--— - --------------- ------ — Uigun kOag_
Prawo prezentowania ma właściciei 
Linówea. Reflektujący na rzeczona 
posadę niechaj się zgłoszą do podDi-‘ 
sanego rządzcy kościoła w Orchowie, 
który sobie życzy, aby zgłaszający sic 
nauczyciel mógł zarazem podjąć obo­
wiązki organisty, ro»oi

Es. N. Sleg,

Agentowi Leworskie- 
mu odebranśm zostało upo­
ważnienie do, zbierania składek 
od członków Tow. oświaty lu- 
dowój. (325)
Okręgowy na m. Poznań.

Na zapustny wtorek

na którą uprzejmie zaprasza 
(326) Eckert, Villa nova.

Wielki wybór
Machin .i» szycia

..................................

Miejsce urzędnika gospodar­
czego w Wysoce pod Bukiem 
już zajęte. (323)

Łamanie w kościach, ból w biodrach 
i krzyżu, migrenę, reumatyzm, stęża­
łość członków, żganie w boku, kurcz 
w łydkach leczy gruntownie
Karol Simon, jhydropata, 
wynalazca Fluidu i opartćj na nim 
sztuki leczenia. Leszno. [252j

W komisie i czcionkami Ludwiką Merzhaoha w Poznaniu.

Hamburgsko-ameryk. Tow

PolM, Sclimiflt i 8ji.
poleca ¡1302]

Fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich Kaufmann,

Poznań, plac Sapieżyński 1.

Otworzywszy wielki skład 
mięsa wszelkiego ro­
dzaju, jak niemniój kieł­
bas, kiszek, szynek
itp, polecam się względom Sza- 
nownój Publiczności, zapewnia­
jąc skorą usługę i c ny umiar­
kowane. (327)

Św. Marcin No. 18, w kamie- 
nicy p. Dr. Koszutskiego.

kilka razy dziennie świeże po­
leca (328)

S. Sobeski.
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